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G E N E W A .  M I L C Z Y .
bezpieczenituni nmiejszościoweniii-P rz y  pustej sali zam knęło sw e 

obrady  XIV Zgromadzeni e  Ligi Na­
rodów . B rak  za in teresow ania  niem 
opinii publicznej to w arzy szy ł mu 
od sam ego początku. W pierw ­
szym  zaraz d/tiiu zarów no ław y pu­
bliczności, jak i loża p rasow a św ie­
ciły pustkam i. Nikt nie spodziew ał 
się żadnych sensacyj z przebiegu 
dyskusji genew skiej. Dla ludzi, k tó ­
rzy  pannęta ją takie okresy, jak 
choćby sp raw ę protokułu genew ­
skiego na forum  genew skiem , miał 
ten obraz apatji i zniechęcenia po­
sm ak czegoś bolesnego i p rzy k re ­
go. Ongiś zw łaszcza publiczna dy ­
skusja nad spraw ozdaniem  sek re ­
ta rz a  generalnego daw ała zaw sze 
okazję najw ybitn iejszym  m ężom  sta 
nu do w ypow iedzenia sw ego poglą 
du na politykę m iędzynaiodoiwą, 
by ła  dorocznym  w ielkim  evenem eu 
tern. Z try b u n y  przem aw iali do 
św iata  całego A rystydes Briand, 
M ac Donald, S tres  em anu i inni.

Ale w łaśc iw ie  już od czasu Lo- 
carna, od  czasu p ierw szych  debiu­
tów  Niemców w G enew ie, zebran ia 
Ligi b ladły  i sza rza ły  z roku  na rok. 
P o  w ycofaniu się C ham berlaina, po 
.śmierci S tresem arm a poczęło się 
coś psuć w  państw ie genew skiem . 
Od czasu jeszcze do czasu senne 
zgrom adzenia genew skie budził z 
łagodnej drzem ki syreni śpiew  
pierw szego tenora  genew skiego 
B rianda. P o  jego śm ierci i to u sta ­
ło. W  ro k u  bieżącym  w ogóle zabra 
kło  chętnych do m ówienia. T rzeba 
było naw et od roczyć pierw sze za­
pow iedziane posiedzenie dla b raku  
m ów ców . W reszc ie  uproszono sir 
Johna Sim ona, by  przem aw ia! pier­
w szy. P rzem ów ił, ale poto, by  nic 
nie pow iedzieć. L ista m ów ców  pó­
źniejszych g rupow ała  jedynie przed 
stawiciieli państw  m ałych, jak G re­
cja, Irlandia, H aiti itd.

B yła w łaściw ie jedna ty lko sp ra ­
w ą  podczas ostatn iej sesji Ligi Na­
rodów , zasługująca na  wnększą u- 
w agę. Oto podczas tegorocznej d e ­
baty  m niejszościow ej delegat P o l­
ski, M inister R aczyński, zgłosił for­
m alny wniosek o rozciągnięcie zo­
bow iązań m niejszościow ych na 
w szystkie państw a, należące do Li­
gi. P o ru szy ł w ten sposób sta re  za­
gadnienie, pokutujące od chwili za­
kończenia wojny św iatow ej.

Gdy w ow ym  czasie układano w 
P ary żu  now y porządek św iata, o- 
procowyiwano now e granice państw  
zw ycięskich i pobitych — ró w n o ­
cześnie pom yślano o losie tych 
mniejszości narodow ych, k tó re znaj 
dą się w obrębie poszczególnych 
państw . I w tedy uczyniono bardzo 
ryzykow ne odróżnienie: oto są pan 
stw,a „stare" , k tó re  nie potrzebują 
się obow iązyw ać do ochrony sw ych 
mniejszości i państw a „now e", kito­
we trzeba do tej ochrony przym u- 

ć. N arzucono w ięc tym ostatnim  
aństw om  klauzule o ochronie 

mniejszości. 1 od tego to czasu sp ra  
va m niejszości s ta ła  sie dla pow o- 

-n n y c h  Niemiec tym  instrum entem  
polityki zagranicznej. ki*órv im da- I

| w ał niesłychane szanse i niesłycha 
ne m ożliwości ingerencji w sp ra ­
w y w ew nętrzne innych państw  — 
oczyw iście przedew szystk iem  P o l­
ski. O chrona mniejszości, pojm ow a

W a rsza w a , 13 października. (Sz) 
Z Moskwy donoszą: Znamiennem wy­
darzeniem w zakresie sowieckej poli­
tyki narodowościowej jest powzięta 
P/rzez Ukiaiąska Akademie Nauk na 
wniosek Komisariatu oświaty uchwała 
o wykluczeniu cziterech lwowskich u- 
czonych ukraińskich, profesorów Stu- 
dyńskiego. Kolessy. Szczurata i Woź­
niaka. ze składu Akademii.

Profesorowie ci. z których prof. Stu- 
dyński był prezesem Ukraińskiego To 
w arzystw a Naukowego we Lwowie, 
należeli do. Wszechukraińskiej Akade­
mii Nauk w Kijowie iui od 10 lat. Prof.

W arszaw a, 13 października. (Sz) 
P an  P rezy d en t Rzplitej m ianow ał 
dr. K azim ierza M ichałow skiego, do 
centa U niw ersy tetu  J. K. we Lw o­
wie, profesorem  nadzw yczajnym  
archeologii klasycznej w ydziału hu­
m anistycznego U niw ersy tetu  w ar­
szaw skiego, dr. Zygm unta C zerne­
go. profesora nadzw yczajnego Uni­
w ersy te tu  J. K. we Lw ow ie, profe­
sorem  zw yczajnym  filólogji francu­
skiej na w ydziale hum anistycznym , 
tegoż U niw ersy tetu , dr. S tefana

Londyn, 13 października. (PAT). 
W iadom ości, otrzym ane z Charbi- 
na, św iadczą o bardzo naprężonej 
sytuacji na gran icy  roandzursko-so- 
wieckiej. Podróżni kolei transsybe­
ryjskiej opow iadają, że -wojska so­
w ieckie w wielkich ilościach k iero­
w ane są na Daleki W schód. Co 45 
minut przychodzą pociągi, pełne 
wojska i uzbrojenia. Z drugiej zaś 
sLrony wojska republiki M andżuko 
skoncentrow ane sa w okolicach Hai 
laru.

M oskw a, 13 października. (PA1)- 
Z C habarow ska dono-szą, że dnia 10 
bm. aresz to w an y  został bez żadne­
go pow odu kierow nik depot stacji 
M andżuli Lew ickij. Na stacji W uhe 
diU aresztow ano  zastępcę kierow ni­
ka odcinka kolejow ego Kiriłowa. 
Zdaniem  czynników  sow ieckich te­

tra jako ciężar, narzucony tylko 
niektórym  państw om , s ta ła  się ab ­
surdem . Podział państw  w  zasa­
dzie rów nych na dw ie kategorje 
obciążonych i nieobciążooych za-

Studyński był zaangażowany w pro- 
sowiedriem ugrupowaniu ukraińskiem 
i dlatego został usunięty ze stanowiska 
przewodniczącego Towarzystwa Na­
ukowego im. Szewczenki wę Lwowie.

Uchwała o wykluczeniu lwowskich 
uczonych z kijowskiej Akademii Na­
uk oznacza między itinemi, że nie prze­
jęli się oni w dostatecznym stopniu 
św atopoglądein komunistycznym. Wy 
kluczenie prof. Studyńskiego i towa­
rzyszy z kijowskiej Akademii Nauk 
jest dalszym objawem antyukraińskie- 
go kursu na Ukrainie so-wieckiej.

I

Szczeniiowskiego, docenta, zastęp­
cę profesora U niw ersy te tu  J. K. we 
Lw ow ie, profesorem  nadzw yczaj­
nym  fizyki teore tycznej na w ydzia­
le m atem atyczno-przyrodniiczyin te ­
go U niw ersy tetu  i dr. S tan isław a 
Łem pickiego, profesora nadzw y­
czajnego U niw ersy tetu  J. K. we 
Lw ow ie, profesorem  zw yczajnym  
histo.rji o św iaty  i szkolnictw a na 
w ydziale hum anistycznym  tego U- 
m w ersy te tu .

go rodzaju akcja zm ierza do podda 
nia adm inistracji kolejowej na tym  
odcinku całkow icie w ręce przed­
staw icieli s trony  m andżurskiej.

Z astępca d y rek to ra  strony  m an­
dżurskiej kolei wschodnio-chińskiej 
Chang-M ki-Cze uchyli! postanow ie­
nie p rzedstaw iciela sow ieckiego w 
Dyrekcji kolei mianujące Lew ickie­
go kierow nikiem  depot stacji M an­
dżuli i m ianow ał kandydata m an­
dżurskiego. D yrektor Rudyj anulo­
wał to bezpraw ne zarządzenie i po 
inform ow ał radę adm inistracyjną 
kolei o ak tach  Czang-M iu-Cze, de­
zorganizujących pracę na kolei, pro 

i sząc rów nocześnie o w ydanie zarzą 
! dzeń niezbędnych dla kolei przeu 
: m ieszaniem  się policji i zmierzają-- 
j cych  do normaLnego funkcjonow a­

nia. kolei w schodn o-chińskiej.

przeciw ny praw u i słuszności. Pań 
s tw a obciążone m usiały żyw ić uczu 
oia go ryczy  z powodu tej krzyw dy. 
Stąd wniosku w: Polski m ożna by ­
ło tylko przyklnsnąć. A jakkolw iek 
narazie nie osiągnął on jeszcze po­
żądanych rezultatów , to  jednak w y 
w ołał on dyskusję, k tó ra  w ykazała  
•niewątpliwie, że na tym  punkcie do 
konała się w reszcie ew olucja w  o- 
pioji św iata, zbliżająca tę o-piliję de 
poglądów , reprezentow anych  od 
wielu lat przez p rzedstaw icielstw o 
polskie w Genewie.

Pozatem  sesja Ligi N arodów  b y ­
ła w yjątkow o jałow a. W szystko, co 
ciekaw sze, nie działo się na niej, 
ale za jej kulisam i. Rola zgrom a­
dzenia Ligi ograniczyła się do re ­
jestrow ania faktów  dokonanych, bez 
w łasnego udziału i do w ysłuchania 
przem ów ień, k tóre w łaściw ie nic nie 
m ów iły. Na drodze poufnych ro ­
zmów m iędzy m inistram i sp raw  za 
granicznych i delegatam i różnych 
państw  szukać się s tarano  tu i ow ­
dzie sposobu zaradzenia coraz to 
bardziej pogarszającej się atm osfe­
rze  m iędzynarodow ej. M oże taki co 
dzienny, ży w y  i bezpośredni kon­
flikt m iędzy kierow nikam i św iato ­
wej polityki zagranicznej p rzyspie­
sza i u łatw ia w spółpracę, w p ro w a­
dzając do rozm ów  elem enty czysto 
rzeczow e, dalekie uaogół od nieo­
dzow nej dem agogji w ystąpień  publi 
eznych. — ale czy tym  razem  coś 
konkretnego osiągnięto, jest bardzo 
a bardzo  wątpliAve.

Bądź co bądź fakt oficjalnego mil 
czenia jest dowodem , jak dalece 
sy tuacja  polityczna jest w tej chw i­
li naprężona, gdyż m ilczenia tego 
tuczem  itiriem nie da się w ytłum a­
czyć. jak tylko obaw ą przed skon­
frontow aniem  zbyt rozbieżnych po­
glądów.

Jakkolw iek  tedy raz  po raz  — 
zw łaszcza te raz  — pojaw iać się po 
czyua pytanie, czy wogóle w arto 
jesl kontynuow ać „zabaw ę genew ­
ską w Ligę N arodów ", pytanie, na­
suw ające się naw et najw iększym  
entuzjastom  koncepcji genew skiej, 
to jednak stw ierdzić w ypada, że 
Liga N arodów  jest nadal dla in tere­
sów pokoju instytucją pożyteczną i 
potrzebną.

Nie ulega też w ątpliw ości, że jest 
ona i dziś jeszcze w stanie dużo 
zdziałać, ale tylko na gruncie p ra­
wnym, na gruncie trak ta tów , um Av

zobow iązań Istotnym  zaś pow o­
dem letargu  Ligi jest w łaśnie fakt. 
że dzisiaj istnieją w św iecie o g ro ­
m n y  siły  polityczne, k tóre pragną 
zejść z drugi trak ta tó w  i pragną 
rozw iązań, k tó re w legalnych g ra­
nicach nastąpić nie mogą. A że sy ­
stem  saukcyj Ligi jest dość słaby, 
p rzeto  tendencje te tłumione być 
me mogą. 'l e  czynniki destrukcy j­
ne uniem ożliw iają funkcjonow anie 
Ligi. k tó re j podstaw ą może być tyl 
ko i w yłączn ie oraw o a  celem tylko 
ppkoj.
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Czterech Iwowfan-ukralftców
wykluczono z  kijowskiej ftkademji Nauk.

(Telefonem on nasiego korespondenta.)

Nominacje na Uniwersytecie J. K.
Usltiouein od nas?e«o korespondenta.*

Koncentracja wojsk sowieckich
na Daleftim W s c h o d zie .
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Tragiczne zajścia w powiecie rzeszowskim.
P ią ty  d zie ń  procesów  p rze d  sądem

Rzeszów. 13 października. kowie — fffiłcjpnariusze policji, któ-
Po otwarciu dzisiejszej rozprawy w 

sprawie grodziskiej zeznawali Świad­
kowie Jan Siusdak. Półtorak i  Mueller, 
którzy przedstawili szczegółowo wy­
padki terom , stosowanego wobec spo 
kojnej ludności.

Z zeznań świadka Muelfera wynika, 
że w  obawie przed zemsta świadek 
zmuszony był przesiedlić się z Giedla- 
rowej do innej miejscowości. Po w ie­
cu w  Rakszawie objawiły sie wśród 
ludności zam iaiy rabunkowe. Na wisi 
powstała anarchiia, która była w yni­
kiem tajnej agitacji. Ludność mriała w y 
stąpić gromadnie na umówione hasło.

Następni świadkowie Ludwik i Fran 
ciiszek Duda oraiz św. Mendryk zezna­
ją również, że wicbec nich stosowany 
był łeroir. Memidrykowi grozi' oskarżo­
ny Sztybel, iż jeśli nie pajdzie d*o Gro­
dziska. to przebije go widłami.

Po przerwa® przewodniczący zw ró­
cił sie do przedstawicieli! prasy z  uw a­
gą, iż niektóre pisma zamieszczają ni© 
prawdziwe sprawozdania z  przebiegu 
rozprawy.

Z eznania św iadków  S tan isław a 1 
Józefa Ś liw y, Jana G ęślaka, N iem­
czyka, Szklanej Zofji, W ikiera, nie 
w noszą do  ro z p raw y  ciekaw szych  
m om entów.

R o z r u c h y  w  W tifce.
Pr^ed trybunałem sądzącym sprawę 

wólecka zefnaia od rana dailsi św !ad-

Z  to ru  N .  T .  Z .
Zapisy na dzień 14 października 1933 

(s°bota).
Gonitwa I. dla 2  1. og. i kl. półkrwi- 

Dyst. ok. 1OO0  m. zł. 600. Harcerka ż. 
Olejnik. Strypa i. Balcer.

Gonmwa II- (płoty) dla 3 1. i st. ko­
ni. Dyst. ok. 2500 m. zł. 500. Hamlet 
N. N.. Alzara chł. Kłębek, Antena chł. 
iWiimelm. Galloyay chł. Sikorski, Ga- 
zetla II. N. N.

Gonitwa III. dla 3 1. i st. og. i klaczy. 
Dyst. ok. , 800 m. zł. 500. Pani W anda 
ż. Olejnik. Ibarwiila N. N.. Dolonosa N. 
N., lx  Długonogi N. N.. Iiverpóol N. N.

Gonitwa IV. (przeszkody) dla. 4 1. I 
st. koni. D y st. ok. 3200 m- zł. 500. 
Droga chł. Sikorski, Córa Beja chi. 
Magdy, Imp II. chł. Sikorski, Csok chł. 
Boliit, Odra N. N.

Gonitwa V. dla 3 1- i st. og. i kl. Dyst. 
ok. 2000  m. zł. 500. Bamtam ż, Oleotrrk, 
Azara j. Balcer, Lady Ham:tton chł. 
Dymek. Karabela II. j. Balcer. Hamlet 
N. N„ Jota N. N . Elegant j. Gzyż. Cy- 
rus Tl.^chł. Dunko.

Gonitwa VI. dla 3 1 og- i. kl. arab. 
Dyst. ok. 1600 m. zł. 400. Syr Daria 
chł. Tokarczyk, Reforma j. Balcer, Ha 
didża N. N., Gilza N. N., Abduttah j. 
Czyż.

Nasze typy:
Gon. I _  Harcerka; II — stajnia 14 

P. uł.. Antena; III — Ibarwila Liver- 
pool; IV — Droga, Csok; V — Bantam, 
Azara. Karabela II; VI — Syr Daria, 
Hadidża.

P o d zlę k o w a n ie -
Składam najserdeczniejsze podziękowanie 

J. W. Patiom prymarj. Dr. Dnmaszewkzo> 
wi oraz Dr. CzyżewskiemuJ  Dr. Steinowi, 
za umiejętne ś skuteczne przeprowadzenie 
b, ciężkiej oneracti czaszki i wyratowanie 
innie od grożącej śmierci. JW P. dąpe^towi 
Dr, Grucy, za bezinteresowna, nieoceniona 
opieke w czasje choroby oraz samorzutne 
uczestniczenie w  operacje JW P. Fraenklo- 
wej za troskliwa przez cały czas choroby 
opieke lekarską, zaś JW P. Dr. Demianow 
f jdej i Dr. BiDwickieJ za trafna diagnozę i 
.'kierowanie na właściwą drogę leczenia. 
„Bóg Wam zapłać11.

E l ż b i e t a  H a m iń s K a
urzędniczka Dyrekcji P. K. P.

rzy  opisuja szczegółowo czynność or­
ganów policyjnych po  przyjeźdizie do 
Wólki oraz przebieg zajść przed Do­
mem Ludowym. Świadkowie wskazu­
ją. iż tłum zwoływany był przez spe­
cjalnych gońców, którzy Konno lub na 
rowerach objeżdżali i alarmowali oko­
li 'zne wsie. Przybywające do Wólki 
'łurny uzbrojone były w patki i żer­
dzie, W miarę zwiększan a sto przyby­
wających uromad nastrój wśród tłumu 
stawał sie ooraz bardziej PoidrJ.eoomy.

W aszyngton, 13 października. (P.
A. T.) L iczba strajku jących  w ynosi 
Oibecnie 1/4 m iliona osób, w  teim
70.000 w  przem yśle ięd\vahnićzvm .
40.000 górników', 30.000 m etalow ­
ców, i w ielka liczba robotników  
p rzem ysłu  baw ełnianego i odzieżo­
w ego. W Kaliformii nie zebrano do

D.zi§ w  piątym dniu rozprawy try ­
bunał pi z osłuchał na wstępie świadka 
Józefa BMasa. któiry stwierdza, że Pie­
niądze z poczty z,ab.rali Diłas. Hna- 
;tów i Danyłyszyn. Inni oskarżeni mieli 
w czasie oatPaciu podzielone roi© i w y­
znaczone stanowiska.

OSKARŻENI pOTWiERZAJA ZEZNA 
NIA WYWIADOWCÓW.

Św, Amitomi Fic, wywiadowca połi- i 
cji, opowiada o przebiegu śledztwa j 
oraz o przyznaniu sto poszczególnych 
oskarżonych do czynu. W szyscy o- 
skarżeni zeznania świadka potwier­
dzają. Rrzy tej sposobności prokura­
tor. zwracajac sie ku ławie oskarżo­
nych. podkreśla, iż jak widać zrobiono 
wiszyistKo. aby nikt nie mógł mówić o 
it. zw. wymuszeniu zeznań.

Zeznania św. Jana Hirn ego, wywia­
dowcy P. P.. zostały również potwier 
dizcne przez oskarżonych.

Prokurator stawia wniosek o odczy­
tanie niektórych egzemplarzy „Surmy" 
na okoliczność specjalnej atmosfery, 
w jakiej żyli i wychowywali sie o- 
skarżemi jako członkowie OUN. Obra­
na sprzeciwia s,ie temu wnioskowi, 
zaś adw. Hurkiewiicz wnosi o odczy­
tanie dawnych aktów w  sprawie „Pia­
sta" a sądów grodzkich w Samborze i  
Stryju na okoliczność, iż organizacja 
„Piast" nie była nastrojoną antypań­
stwowe. ponieważ wyroki tych sądów 
w  omawianych sprawach były  unje- 
wnniąjące. Wobec sprzeciwu proku­
ratora. trybunał udaje sie na naradę, 
po której przewodnie zący oświadcza, 
iż trybunał postanowił odmówić wnio­
skowi prokuratora co do odczytania 
egzemplarz^ „Surmy11, gdyż tenden­
cje Polityczne, jakie panowały wśród 
oskarżonych. zostah- dostatecznie 5 
jasno wyświetlone na obecnej r e w a -

Warsza,vva, 13 października. (Sz) 
Przed Sądem Okręgowym w Katowi­
cach odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciw głośnemu z procesu Gorgoro- 
wej prywatnemu detektywowi A. Ha­
lembie. Halemba stanął przed Sądem, 
oskarżony o szpiegostwo na rzecz Nie 
mieć. Rozprawa toczyła się przy

w  R z e s z o w ie .
W  dalszym  ciągu zeznają św iad­

kow ie iunkcjonarjusz t P . P ., k tó ­
rzy  k ry tycznego  dnia byli na miej 
scu. Zeznania ich dały  m ożność do 
kladnego ustalenia przebiegu w y ­
padków . O brona s ta ra ła  się w i do­
s tać  od świadke w stw ierdzenie mo 
żłiw ości, iż śp. P e jm an  zginął od 
kuli pochodzącej w  t z 2 kid salw y o- 
strzegaw czej. Swialcowie stan o w ­
czy w ykluczają  tego rodzaju mużli 
wość, podkreśla jąc z naciskiem , że 
przed  oddaniem sa lw y  w  góre padł 
z tłum u 1 s trza ł.

tychczas zbiorów  b aw ełn y  w arto ­
ści około 50 miliomów dolarów . 
S trajku jący  w yw ołali w wielu m iej­
scach zaburzenia.

G enerał Johnson odroczy ł do dnia 
1 grudnia datę podporządkow ania 
się w szystk ich  gałęzi p rzem ysłu

„Piasta", wychodząc z,e stanowiska, 
żc sprawa „Piasta" niema nic z obec­
ną rozprawa wspólnego.

PIOSENKA o . u . N.
Zkolei trybunał odczytuje tekst p’o- 

seulci, kolportowanej p rzez  OUN o 
charakterze antypaństwowym. Na 
czas, jej odczytywania przewodniczący 
zarządza tajność rozprawy Na wnśio- 
sek obrońcy Roguckiego na sali Pozo­
staje dwóch sprawozdawców Pism 
ukraińskich jako mężów zaufania. Po 
przywróceniu jawności nastąpiło' od­
czytanie świadectw urzędowych, do,- 
tycziących oskarżonych.

Osiem pytań dia ławy 
przysięgłych.

. Następnie Trybunał przystąpił do od 
czytania ośmiu pytań postawionych ła 
wiie przysiągłych.

Pierwsze pytanie: Gzy oskarżony 
P iotr Łocuniak jest winien, że biorąc 
udział w związku UOW. wszedł w  po­
rozumienie z innemi osobami celem o- 
derwania od Państwa Polskiego czę­
ści tego obszaru, a zatem celem popeł­
nienia zbrodni stanu.

2 . Czy oskarżony P iotr Łocuniak jest 
winien, że dnia 8 sierpnia 1931 r. w 
Truskawcu wspólnie z  Wasylem Biła- 
sem i Dmytrem Danyłyszyinem oraz 
zbiegłym Hnatowem, tudzież ze współ 
oskarżonymi Łabówką i Ilkowem wtar 
gnął z rewolwerem w  ręku dk> Urzędu 
pocztowego i używając przemocy przez 
oddanie strzałów, zabrał w celu przy­
właszczenia cudze mienie ruchome 
a  w szczególności gotówkę w kwocie
27.180 Zł.

3. Czy osk. Michał Łabówka winien 
jest, że biorąc udział w związku UOW. 
wszedł w por,oz'imi,enie z innemi oso­
bami celem oderwania od Państwa Pol

drzwiach zamkniętych. Halemba ska­
zany został na 3 lata wiezienia. Dowie 
dzicno mu, że prowadził wyw.ad na 
rzecz Niemiec, pobierając za to wyna j 
grodzenie od 200 do 300 mk. niem. mie 
siecznie. Jako okoliczność łagodzącą 
przyjęto małą szkodę, jaka wyrządziło 
Państwu 5zp ego^łwo Halemby

i P e ta rd a  w  re s ta u ra c ji
(Telefonem od najzego korespondenta)
W arszawa, 13 października (Sz.) 

W  jednej z  restauracyj przy ul. Mar­
szałkowskiej w godzinach pomdnio- 
wych, gdy w lokalu znajdowało się du 
żo gości, nieznany jakiś osobnik rzu­
cił dziś petardę, która po wybuchu pó­
ki yła czarnemi plamami ściany, stoliki 
i wogóle urządzenie restauracji. W ła­
dze bezpieczeństwa wszczęły docho­
dzenia.

Z OSTATNIET c h w il i

Sieaztwo *  sprawie bomby 
w r e i  „Naszego Przeglądu"

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 13 października. (Sz.) 

Śledztwo w sprawie tajemniczej wali­
zki w  lokalu redakcji „Naszego P rze­
glądu" ubjął okręgowy sędzia śladczy 
do spraw politycznych p. Kleinert. Du- 
cnodzenia, prowadzone przez policję po 
btyczną. nadzoruje prokurator przy U 
rzędzie Śledczym, Pawlikowski. Nocy, 
dzisiejszej przeprowadzunu kilkanaście 
rewizyj w różnych punktach miasta. 
Szczegóły śledztwa toz3’marte sa w  ta. 
jemnicy. Zdaniem fachowców, na wy­
padek wybuchu bomby, znajdującej się 
w walizce, skutki wybuchu spowodo­
wałyby conajwyżej pożar.

skiego części tego obszaru a  zatem ce 
km  popełnienia zbrodni stanu.

4. Czy osk, Michał Łabówka winien 
jest, że dnia 8 sierpnia 1931 r. w Tru- 
skawcu wspólnie z Wasylem Bdąsem, 
Dmytrem Danyłyszynem i zbiegłym 
Hnatowem, tudzież że ze wspóloskar- 
żonymi Łccuniakiem i Ilkowrm w tar­
gnął z rewolwerem w ręku do Urzęau 
pocztowego i używając przemocy przez 
ockiianie strzału, zabiał w celu przywła 
szczenią cudze mienie ruchome, a w 
tys. 480 zł.

5. Czy osk. Mikołaj Ilkoiw, winien 
jest, że wszedł w porozumienie z in- 
netni osebami celem oiderwaria od Pań 
stw a Polskiego części tego obszaru, a 
zatem celem popełnienia zbrodni stanu.

6 . Czy osk. Mikołaj Ilkow, win.en jest 
że d. S sierpnia 1931 r. w  Truskawcu 
wtargnął z rewolwerem w ręku do U- 
rzędu pocztowego, i używając przemo 
cy przez oddanie strzału zabrał w celu 
przywłaszczenia sobie cudze mienie ru 
chome w szczególności kwotę 27.480 
złotj cli.

7. Czy osk. Eugeniusz Mirosław Pe- 
triw w nien  jest, że biorąc udz ał w 
związku UOW. wszedł w porozumie­
nie z innemi osobami, celem oderwania 
od Państwa Polskiego części tego ob­
szaru, a zatem celem popełnienia zbro­
dni stanu.

8 . Czy osk. Eugeniusz Mirosław Pe- 
friw, winien jest, że w targnął z rewol­
werem w ręku do Urzędu pocztowego, 
zajął stanowisko na kurytarzu i w 
przedsionku budynku i grożąc tam o- 
becnym osobom użyciem natychmia­
stowego gwałtu prz>eiz skierowanie w 
ich strunę rewolweru, udzielił pomocy 
współoskarżonym Łocuniakowi, Łabó- 
wce i Ilkowowi, do zebrania przy uży­
ciu przemocy cudzego mienia ruchome 
go celem przywłaszczenia gotówki w 
kwocie 27.480 zł.

Po odezytoniu pytań obrona przez 
usta adw. R ogow skiego stawia wnio­
sek co do dodatkowych pytań maią- 
cych na celu zmniejszenie winy oskar­
żonych. Prokurator sprzeciwia się te ­
mu wnioskowi. Trybunał postanawia, 
odrzucić wniosek obrony o zadanie py 
tań dodatkowych

Na tem rozprawę o godz. 14.30 przer 
walno do jutra.

K O P E R N I K A
1 5

FHia PerftHrąrH S. FStK RA

Padały częste okrzyki „bić policję!".

Cwserć miijona liiazi strajkuje w USA.

przepisom  kodeksu pracy.

Proces o napad na pocztę w Yruskawcu.
Sąmb°r_ 13 października.

wie. oraz odmówić wnioskowi obrony 
co do odczytania aktów w sprawie

Halemba —  szpiegiem niemieckim.
(Telefonem oct naszego korespondjata.)
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DEPESZE Z CAŁEGO KRAJU NA­
PŁYWAJĄ NA ZAMEK-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13 października. (Sz) 
2 okazji zaślubin p. Prezydenta Mo­
ścickiego z P- Maria Dobrzańska do 
hancełaĄi cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej napływaja liczne depe­
sze z całego kraju i zagrań'cv z gra­
tulacjami. Jednocześnie wiele osób 
wjnsiiie się do ks'ęgi audjencjonalnej, 
która została wyłożona na Zamku w 
adjutantifrze.

NOWA PREZESKA „RODZINY ; 
URZĘDNICZEJ*'.

t Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 października. (Sz) 
P. Janina P ry  storo wu, założycielka 
Stowarzyszenia „Rodzina Urzędni­
cza". zrzekła sie godności prezeski Za­
rządu głównego. Zarzad główny wy­
brał prezeska Stowarzyszenia p. Ma­
rie Jędrzejewiezową. małżonkę Pre­
zesa Rady Ministrów.

B. PREMJER PRYSTOR W WAR­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 października. (Sz) 
Wczoraj rauo> przybył do W arszawy 
z Wilna na kilkudniowy pobyt b. pre­
mier p. Aleksander Prystor,

Minister B: ck w Genewie.
W arszawa, 13 października. (PAT) 

Minister Spraw Zagranicznych Beck 
wyjechał wczoraj do Genewy w to­
w arzystw ie dyrektora gabinetu Ro­
mana Dębickiego. Wyjazd min. Becka 
pozostaje w związku z zebraniem się 
w Genewie prezydmm konferencji roz 
brojsniowej, komisji głównej konferen­
cji rozbrojeniowej, oraz zakończeniem 
prac Zgromadzenia i Rady Ligi Nar.

Lista sędziów dyscypl. 
na wyższych uczeiniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 13 października. (Sz). 

M inisterstw o W R  i O P przystąp iło  
do układania listy  sędziów  d yscy ­
plinarnych na w yższych uczelniach. 
Sędziow ie ci będą w ybrani z po­
śród  profesorów , k tórych  kandyta- 
tu ry  p rzedstaw iają  senaty  akade­
mickie.

Inż. Grzeszczyk startuje 
do Czechosłowacji.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13 października. (Sz.) 

W dniu 14 bm. w godzinach popołu­
dniowych z lotniska w W arszawie wy 
startuje inż. Grzeszczyk na samolocie 
RWD. V. do' Lwowa. Stąd inż. Grze­
szczyk i por. Bleicherj który w ystartu­
je na drugim samolocie RWD. V., uda 
dzą się na zaproszenie Czechosłowacji > 
na święto lotnicze w Czechosłowacji w 
Użhorcdzie. Zaproszenie na święto lo­
tnicze Czechosłowacji otrzyma! Aero­
klub iwowski, którego przedstawiciela 
mi będą ci dwa piloci.

Hitlerowski sztandar 
w Królewskiej Hucie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 października. (Sz)
Z Królewskiej Huty donoszą, że 
Wczoraj rano zaw ieszono na slupie 
telegraficznym  przy  szosie Królew 
ska H uta—B ytom  sztandar hitlerow  
4ld, rozm iarów  100^50 cm., ze sw a ­
styką h itle row ską na białem  poły 
Ną sz tandarze  w idniał napis: „W i- 
karek i Kro,pp“. Dochodzenia w yka 
zały, że spraw cam i w yw ieszenia 

s z t l id a ru  byli W ika rek i 
Kropp, k tó rzy , w yw iesiw szy  sztan­
dar. zbiegli do Niemiec.

IłTENY, KONSTANTYNOPOL, JEROZOLIM A
W y c ie c zk a  o k rę te m  „ P O L O N I A "  po M o rzu  Czaniesn i Śróei& em iieftL
Odjazd 24 października br. ze Lwowa. Powrói 7 listopada br. do l.wowa. — Ceny biletów łącznie 
Z paszportem  i wizami o d  z ł .  600. -  Inf. i sprzedaż biletów LINIA GDYWIS-AWERYKU Lw ów , ul. Si a Błonie Nr. 2

Exoose zamiast ultimatum.
Sytuacja w  Genewie szybko się zmienia*

Genewa, 13 października. (PAT) Sy­
tuacja w Genewie w odniesieniu do za­
gadnień rozbro''eniowych, jak zawsze 
w okresie poufnych narad i rokowań, 
szybko się zmienia. Zapowiadana wczo 
raj wsipolną .rezolucja francusko-ame- 
rykańsko^augieiska która miała być 
przedłożona w poniedziałek komisji 
głównej, i miała zawierać wspólne te­
zy 3-ch mocarstw co do niedopuszczn! 
nośc* dozbrojenia Niemiec w okresie 
próbnym i  konieczność okresu próbne-

, go w którym żadne redukcje zbrojne 
rie mogłyby nastąpić, — jest już dziś 
nieaktualna.

Trzy mocarstwa zdecydowały takie­
go projektu komisji nie przedkładać. 
Natomiast min. Simon przedstawi eks- 
pose, w którem sformułuje tezy 3-ch 
mocarstw i wskaże zmiany, jakie po­
winny być wprowadzone w projekcie 
konwencji Zaniechanie projektu współ 
nej rezolucji nie oznacza jakiegokol­
wiek rozluźnienia frontu angielsko- fran

cusko-amerykańskiego. W otoczeniu do 
iegata amerykańskiego zapewniają 
dziś, że zaniechanie projektu rezoluc i 

oznacza jedynie wybranie innej mc in­
dy taktycznej, a nie rozluźnieni wspó 
nego frontu trzech mocarstw. Główna 
przyczyną zaniechali a projektu rezoin 

! cji wydaje się być chęć delegacji ame­
rykańskiej kontynuowania rokowań z 
Niemcami. Delegacja amerykańska prze 
ciwna jest narazie stawianiu Niemiec 
wobec pewnego rodzaju ultimatum.

na

Praga wita entuzjastycznie
p o w s t a ft c ó w  18 6 3  r .

Praga, 13 października. (PAT) Ju 
tro, w  sobotę 14 bm., rozpoczynają 
się w  Hradcu K ralow ym  czechoslo 
w acko-polskie uroczystości 70-iecia 
pow stania styczniow ego

W  H radcu przebyw ali in ternow a­
ni przez rząd  austriacki pow stańcy  
polscy. P am ięć o nich żyw o p rze­
chow yw ana jest w tradycji m iasta. 
Na m iejscow ym  cm entarzu znajdują 
silę g roby zm arłych pow stańców .

W  zw iązku z temi uroczystościa- 
n f  p rzybyło  do P rag i pięciu w ete­
ranów  pow staną: M alew ski, W an- 
dalii, Miilczajski, Św iderski i T a r­
naw ski. Udają się oni ze sz tanda­
rem  pow stańczym  do Hradcu Kralo 
vego na zaproszenie miasta. W śród 
w itających  polskich w eteranów  
znajdow ał się aO-lctni burm istrz

H radcu Kralovego U liych, k tó ry  pa 
mięta in ternow anych w  H radcu 
przed 70 laty  pow stańców  polskich. 
P rzed  dw orcem  oczekiw ały  p rzy ­
byłych P olaków  tysięczne rzesze 
publiczności. W  chwili w jazdu po­
ciągu, na peronie rozległy  się nie­
m ilknące okrzyki „niech żyją**.

Po  odegraniu hym nów  narodo­
w ych polskiego i czechoslo w ack :e- 
go_. pow itał polskich w eteranów  ge 
nerał Klecanda. Na przem ów ienia 
pow italne odpow iedział w eteran  
W andalli, k tó ry  pookreślil, że w e­
teran i polscy przyw ieźli z sobą naj­
d roższą pam iątkę, jaką posiadają, a 
m ianowicie sztandar pow stańczy, 
k tó ry  pow iew ał w  r. 1863 nad boha 
teramii z partji K aczanow skiego.

Z ebrane tłum y długo w znosiły o-

k rzyki na cześć Polski i gości. Nie­
zw ykle w zruszający  był moment, 
gdy jakaś kobieta z tłumu, przeci­
sn ąw szy  się przez szpaler, poczęła 
o knw rać pocałunkam i ręce w e te ra ­
nów. W śród  entuzjastycznych o- 
k rzyków  pow stańcy  odjechali do 
dom u oficera czechosłow ackiego, 
gdzie zamieszkali na czas sw ego po 
bytu  w P iadze.

N o w y  g a z  tru ją c y .
Paryż, 13 października. (PAT) „Ma- 

tin" donosi, że dyrektor instytutu che­
micznego w Clermont Feirand prof. 
Bert odkrył przypadkowo nowy gu?" 
trujący, odznaczający się niezwykła.
intensywnością. Jest to odpowiednik 
iperytu i luizytu

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Opóźniony powrót lotników.
KPT. HYNEK i POR. BURZYŃSKI PRZYBĘDĄ DO GDYNI W NIEDZIELĘ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 października. (Sz.) 
Dziś rano pociągiem pospiesznym odje 
chała do Gdym delegacja lotników će 
lem powitania powracających z Amery 
k zdobywców puharu Gordon Benneta 
kapitana Hynka i por. Burzyńskiego. 
Tymczasem wczoraj nadeszły depesze 
ze statku ..Kościuszko", którym wraca 
ją do Polski obaj lotnicy, że statek przy

będz.e do Gdyni z dużem opóźnieniem. 
„Kościuszko" napotkał w drodze na 
przeszkody atmosferyczne, walczy w 
drodze z mgłą i burzą. Przybędzie on 
do Kopenhagi dopiero w sobotę rano, 
zaś do Gdyni w niedzielę. Wobec tego 
wszystkie uroczystości pow;talne prze­
łożone muszą być na niedzielę.

 o-----

W izja lokalna w  Reichstagu.
Poilcjanł z  pton^cem łuczywem wspina s:ę na bakon.

Beriłu, 13 października. (PAT) W | 
procesie o podpalenie Reichstagu od­
była się w czwartek wiOdzorem wiz-ja 
lokalna z udziałem głównych świad­
ków oraz wszystkich oskarżonych, z 
wyjątkiem Dymitrowa. Wielki P,ac 
przed gmachem parlamentu Rzeszy 
mknięty został już w południe kilku 
kordonami policji. Tłumy rubUczuośSf 
w rmlpzeniu śledź ły zdała przebieg 
wizji. Olbrzymi front kompleksu um- 
dynków oświetlony był przez cały 
czas lampami łukow.emi. Oskarżonych- 
skutych kajdanami, eskortowali poli­
cjanci, trzymając koniec łańcuchów w 
ręku. Na zlecenie trybunału jeden z |>(' 
hcjautów z łuczywem w ręku wdrapał 
się na balkon Reichstagu. odtwarzając 
znaną scenę z zeznań Floettera. P°* 
czem drugi policjant z  płonacem htczy

wetu przeszedł kilkakrotnie za szyba­
mi restauracji Reichstagu.

Po jednodniowej przerwie w proce­
sie o podpalenie Reichstagu wznowio­
no dziiś przedpołudniem rozprawę. Dy­
mitrow jest nieobecny. Luebbe siedzi 
bardz'ej niż zwykle pochylony.

Przewodniczący zawiadamia, że 
świadkowie podczas, wczorajszej wizji 
lokalnej nie mogli udowodnić, czy kry 
tycznego wieczoru ria balkonie Reichs­
tagu znajdowała s'e J&dna czy też 
dwię osoby.

Po dodatkowem przesłuchaniu Le- 
teita zeznawał posterunkowy Losig 
keit. który był pierwsza z osób. jakie 
znalazły się w płonącym Reichstagu. 
Świadek widział za stołem stenogra­
fów wielki czerwony płomień, nato­
miast stół prezydialny nie palił się.

Obrońca Saak oświadcza, że z ze­
znań świadka wynika, że po wkrocze­
niu policji do gmachu insp. Saranowitz 
oświadczył: „Chodźcie zara., na dole 
musi być ich więcej". Na pytanie Su­
tk a  i nadprokuratora świadek nie mo­
że vvj raźnie stwierdzić, czy te słowu 
dotyczyły ewentualnych dalszych Pod 
palaczy, czy też policjantów.

Świadek poseł Pnesehe! pierwszy 
spotkał w płonącym gmachu van dei 
Luebbego. Luebbe. spostrzegłszy 
świadka, uczyni) odruch, jakby chcia! 
uciec. Na wezwanie świadka przysta­
nął z rekami do góty. Miał na so-bk 
tylko spodnie i buty. tułów obnażony 
i mokiy. W yraz twarzy Luebbego nie 
zdradzał podniecenia. Świadek me mó 
wił z Luebbem. lecz zagroził mu re- 
woiwerem. aby 11 e uciekł. NastęjMiic 
przeprowadził u Luebbego rewizje o- 
sobistą. W kieszeni jego znalazł tylko 
scyzoryk i chustkę oraz paszport, k tó­
ry przejrzał na miejscu.

Osk. Torgler stawia kilka pytań, 
których ostatnie było bardzo ważne: 
Czy świadek n :e zauważył u Luebbe 
go jakiejkolwiek kartki papieru lub ja 
kiego ś zwitka, -mogącego przypomina 
legitymacje aibo odezwe? Śwadcl-; 
stwierdza że nie zauważy) niczego u ■ 
dobnego. Zastępca prokuratora P an  

shis zapytuje św adka, czy nie sądzo 
ze papierek taki mógł być znaleziony 
później. Świadek odpowiada, że po- 
w onna tewizja Luebbego miała się o:' 
oyć na posterunku polcji.

R O P E R N i r / ,
15 a .

F lIJa  R e r fu m e r j i  i .  FEOŁRA
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Przed uroczystościami fistopadowemi | Dwie skargi Zw iązku Polaków
Pod przewodnie Lwem prezydenta 

Drojanowskiego odbyło się wczoraj 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
obchodu 15-leeiia Niepodległości Pań­
stwa i Obrony Lwowa, na którem po­
szczególne sekcje zdawały sprawę 
z  dotychczasowych prac.

Przewodniczący sekcji organizacyj­
no programowej dr. Nowak-Przygodz- 
ki przedstawił program obchodu. Po 
dyskusji nad poszczególnymi punkta­
mi programu, w której zabierali głos: 
dr. Poratyński, prezes Laskownicki, 
prez. Włodzimirski, mjr. Klink, <Jy,r. 
Kraus i in., uchwalono Projekt progra­
mu. Szczegółowy program obchodu po 
damy jutro.

Dyr. Jr. Uhma zdał sprawę z tuku 
pracy sekcji finansowej, zaś dr. Sit. 
Kupczyński — z roku pracy sekcji pro 
pagan do wo -p rasów ej. Komitet zaapro­
bował tekst odezwy, przedłożony 
przez sekcję propagand.-prasową. Na­
stępnie złożyli sprawozdania: dr. Ruc- 
ker— im. sekcji zjazdowej, W. Włodzi 
mirski— im. sekcji wydawniczej, inż. 
Lisowski — im. sekcji technicznej, mjr. 
Klink — im. sekcji porządkowej i dyr. 
dir. Czołowski — im. sekęji w ystawo- 
.weij.

Sekcja wydawnicza ina już prawie 
gotową jednodniówkę o znacznej obję­
tości, ponadto przygotowała projekt 
bardzo pięknej nalepki. Zaznaczyć w y  
pada, że do wydania nalepek na listo­
padowe uroczystości jest powołany 
.wyłącznie Komitat Obywatelski, repre 
zemtuiacy — jak wiadomo — ogół spo 
łaczeństwa, to też należy przestrzec 
Publiczność przed samuzwaficzemi im 
preżami nalepkowemi zrzeszeń, nie u- 
poważnionych do tego.

Sekcja zjazdowa czyni przygotow a­
nia do przyjęcia uczestników zamiej­
scowych, których m asowy udział w 
święcie lwowskiem jest przew idywa­
ny.

Wkońcu przewodniczący Komitetu

K O P E R N I K A
15 a

Fłtja Perfum erii S. FEOERA

p. Drojanowski zakomur. i, o wał, że P. 
P rezydent Rzplitej przyjął protektorat 
nad uroczystościami lwowskiemi. — 
Członkowstwo w prezydjum honoro- 
werrf przyjęli przedstawiciele rządu, 
marszałkowie izb ustawodawczych, e- 
piskopat, generalicja, wogóle w szyst­
kie osoby zaproszone.

W najbliższym czasie odbędzie się 
następne posiedzenie Komitetu. Uro­
czystości listopadowe we Lwowie w 
bieżącym roku będą zdarzeniem, któ­
re podniosłem echem odbije się nazie 
miach całej Polski. To też Komitet oby 
watelski dokłada wszelkch starań, by 
odpowiedzieć poważnemu zadaniu, ja­
kie sobie postawił, a mianowicie, by 
obchód 15-lej rocznicy Niepodległości 
Pońtw a i Obrrniy Lwowa swą w spa­
niałością. i podniosłym nastrojem go­
dnie odpowiedział wielkim zdarzeniom 
historycznym, których pamięć będzie 
my święcić.
Zamierzenia Komitetu spotkają się 
niewątpliwie z serdieeznem, czynnem 
puparciem całej patriotycznej ludności 
Lwowa.

pod obradami ifódy Ligi.
Genewa, 1,; października. (PAT) Ra 

da Ligi Naroiów  rozpatryw ała dziś 
dwie skargi Związku Polaków na Ślą­
sku Opolskim.

Pierwsza Jctycja dołycziyła w ym a­
gania przez rząd niemiecki aż 60.000 
podpisów z podaniem zawodu i adresu 
pod zgłoszenia kandydatów przy w y­
borach do Reichstagu. Rząd niemiecki 
przedstawił obszerne uwagi, tw ier­
dząc. że dana ustawa wymierzona by­
ła przeciw małym ugrupowaniom Po­
litycznym  wogóle.

Rada przyjęła do wiadomości wy­
jaśnienia rządu niemieckiego.

Charakterystyczne światło na sto­
sunki. panujące obecnie w Niemczech, 
i na sytuacje Polaków w Niemczech, 
rzuca druga petycja, dotycząca glory­
fikacji morderców robotnika polskiego, 
Piecucha, zabitego w ub. roku w  Po­
tempie. M ordercy Piecucha, narodowi 
socjaliści, zostali wówczas skazami, na 
śmierć, potem zamieniono im karę na 
więzienie, a z nastaniem 1'egime‘u na- 
rodowo-socjalistyfizinego ułaskawiono 
ich zupełnie i witano na Śląsku jako

A u t o s t r a d a  P u ł a s k i e g o ,
N. Jork., 13 października. (PAT) W 

stanie New Jersey odbyia się imponu­
jąca uroczystość inauguracji wieilddej 
autostrady, zbudowanej kosztem 19 
milionów dolarów, łączącej miasta Nc-

wark z New Jersey City. Autostrada 
nosi. nazwę Pułaski Sky W ay. Uro­
czystości przewodniczył prezes komi­
tetu dr. Piskorski. ' r '■

 o-—

bohaterów narodowych. Petycja za­
wiera cy tat z enuncjacji Rosenberga 
na łamach „Voelkischer Beobachter", 
w Którym powiedziane jest. że nie 
wolno skazywać na śmierć Niemca za 
zamordowanie Polaka. Szereg wycin­
ków z gazet niemieckich. dołączonych 
do petycji, przedstawia zamordowanie 
Piecucha jako czyn patriotyczny i epi­
zod w walce ,,szlachetnej elity niemiee 
kicj z polskim plebsem". Wobec ta­
kiego precedensu mniejszość polska 
straciła wszelkie poczucie bezpieczeń­
stwa.

Rząd niemiecki, pomijając właściwy 
przedmiot petycji, jakim było nie sa­
rnio morderstwo, lecz kampania praso­
wa antypolska — oświadczył w 
swych uwagach poprostu. że Piecuch 
był komunista i że przynależność jego 
do mniejszości polskiej nie gra decy­
dującej roli i sprawa wobec tego nie­
ma charakteru mniejszościowego.

Sprawozdawca, delegat hiszpański, 
w raporcie swym, który nie tylko był 
i owsiany wszystkim członkom Rady, 
ale też odczytany na publicznem P o ­
siedzeniu. stwierdza, że poczucie bez­
pieczeństwa mniejszości polskiei mo­
gło być rzeczywiście silnie zachwiane 
i wyraża nadzieję, że rzad niemiecki, 
zgodnie ze swem i urzędowc-mi zapo­
wiedziami. według których żaden akt 
gwałtu nie będzie tolerowany, przed- 
sięweźijiie zarządzenia, zmierzające do 
wytworzenia atmosfery zgodnej z du­
chem konwencji górnośląskiej.

R S

Zabiegi o tron dla Ottona Habsburga.
Are yksią zę  O tto poślubi córką króla w ło skie g o ?

Paryż, 12 października. (PAT) Prasa 
zamieszcza wiadomość o gorączkowej
akcji dyplomatycznej w Wiedniu, Bu­
dapeszcie i Rzymie, mającej na celiu 
przywrócenie tronu arcyfcsięciu Otto­
nowi Habsburgowi. Zaznacza sie przy

e n

Łapanów  —  Noctawa —  Kozodrza.
T r z y  procesy o za b u rze n ia  chłopskie.

Kraków, 13 października. (PAT) W 
czasie wczorajszej rozprawy o  zajścia 
w Łapanowie zeznawał komendant po 
sterunku P. P. w  Łapanowie, Wilodar 
czyk. Z polecenia starosty  bocheńskie 
go świadek zawiadomił przewodniczą 
cego miejscowego komitetu Tw aroga 
i innych o zakazie odbycia pochodów 
ludowych. Pochody jednak zostały mi

B U TY AN G IELS K IE
od 80 zł. w  l-szo rzą d n . 
w ykonaniu  z gw aran­
cja, poleca znana od 
20 lać Firma

E . JA R E M A
LW ÓW , FREDRY 9,
Na zamówienia z prowin- 
C|i wystarczy nadesłać na 
miarę 1 stary but. Setki 

dowodów uznania.
1962

W DNIACH 13-go i 14-go INAUGU­
RACJA t y g o d n ia  HARCERZA. — 

WYSTAWA -  POKAZY.

mo to urządzone. Zeznawało dalej kil 
ku posterunkowych.

Tarnów, 13 października. (PAT) P ro  
ces o zajścia w powiecie ropczyckim, 
toczy się przy zupełnie opustoszałej 
sali. Rozprawa o zajścia w Nocikowej 
tnie wywołuje zainteresowania.

Tarnów, 13 paźdlziieiraiilka. (PAT) O 
godz. 19-30 przewodniczący rozprawy 
o zajścia w Koiziodrzy sędzia Łodziński 
ogłosił wyrok trybunału.

Sąd skazał 11 oskarżonych na karę 
od 6 do 10 miesięcy. Osk. Kaczyński zo 
stał uwolniony. Sąd uznał za stwier­
dzone, że nie motywy gospodarcze, 
lecz polityczne były  przyczyna zajść. 
Dowodem tego wysyłanie specjalnych 
wysłańców i gońców konnych.

tem w związku z pobytem ekscesarzo 
wej Zyty w Rzymie, że Oitto Habsburg 
ma wkrótce poślubić najmłodszą córkę 
króla włoskiego Marję. Wiadomość 
ma być potwierdzona oficjalnie w naj­
bliższym czasie.

Wiedeń, 13 października. (PAT). 
Dzienniki węgierskie donoszą z Rzy­
mu, że grupa arystokratów austriac­
kich. która odbyła pielgrzymkę do 
Rizymu, złożyła hołd ekscesarzuwej Zy 
cle. W tej sprawie „Ns. W r. Tagblatt“ 
otrzymuje z austriackich kół legfym i- 
s tycznych informacje, że żadnych 
wniosków politycznych stąd wysnu­
wać nie należy. Plan ożenku Ottona 
jest czczym wymysłem.

Ze źródeł berlińskich donoszą do 
„Wr. Neiueste Nadiriohren‘‘. jakoby' 
król włoski odrzucił propozycję wyda­
nia swej córki za Ottona i że przyjazd 
Zyty do Rzymu miał na celu skłonie­
nie go do odstąpienia od tej odmownej 
decyzji.

$\n. Titulescu w Sofji.
Solja, 13 października. (PAT) 12 bm. 

rano specjalnym pociągiem przybył tu
z wizytą oficjalną min. Titulescu. Mi­
nistrowi rumuńskiemu zgotowano ser­
deczne przyjęcie.

Granat w ickaiu „Naszego m e g ia d u "
(Telefon stu od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 października. (Sz) 
Dziś wieczorem" do redakcji „Naszego 
Przeglądu", dziennika żydowskiego, 
wychodzącego w W arszawie, przyby­
li dwaj młodzi osobnicy, prosząc, aby 
pozwolono im rozmówić sie z telefonu 
redakcyjnego. Po rozmowie wyszli 
z  redakcji. W krótce potem jeden ze 
współpracowników dziennika znalazł 
w  kącie lokalu walizkę, w której znaj­
dował się ręczny granat z mechaniz­
mem zegarowym i kilka butelek ben­
zyny, owiniętych w czasopismo

KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ BBUIR.
W E LW OW iE

zawiadam ia, że w  sototę dnia 14-go października 1933 roku 
w  lokalu Klubu przy placu Marjacklm  I. 4 (Hotel Europejski) 

prof. Dr. ŁUCJAN! KURDYBACHA w ygłosi odczyt p. t :

„Życie towarzyskie w dawnej Polsce*
Początek o godzinie 19-teJ, W stąp w olny.

„Wstęga i Sprawa", organu bojowego 
O. W. P. Przybyła natychmiast policja 
i pyrotechnik. który stwierdził, że gra­
nat nie posiada zbyt wielkiej siłv w y­
buchowej i spowodować mógł e naj­
wyżej częściowe zdemolowań :■ loka­
lu. Ponieważ jednak w pobliża znaj­
dowały sie butelki z benzyną, p . wstać 
móg} pożar.

Policja prowadzi energiczne docho­
dzenia.

Wyrok w proces e o zajścia 
żywieckie.

Kraków, 13 października (PAT) W 
Sąidizie Apelacyjnym zapadł 12 b. m. 
wyrok w  procesie przeciwko osk. Fe­
rensowi i 30 towarzyszom, skazanym 
przez sąd okr. w Wadowicach za u- 
dzial w zajściach antyżydowskich w 
powiecie żywieckim. Sąd Apelacyjny 
zatwierdził wyrok 1-ej instancji w  sto 
sunku do 24 pierwszych oskarżonych. 
Ferensowi sąd obniżył: karę z 3-ch łat 
do 2  i pół lat,
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L w ć w  — Macierzą harcerstw a.
Nawiązując dlo treści artykułu 7 

^®a 12 b. m. prof. dra Nimeozyckiego, 
traktującego 0  genezie i organizacji
harcerstwa w  Polsce, pragnę dobitnie
Podkreślić. że pierwsze oddziały har­
cerskie przed 20  laty powstały w na- 
szem miejcie, że zatem Lwów w  hi- 
s.BOTji harcerstwa potoki ego. pozoste- 
11 le na zawsze macierzą organizacji 

Isiota i siła-, oraz środkiem energii, 
■'•apalu i w ytrw ałości w  pracy każdej 
organizacji jest tradycja, która tw o- 
!'2h dokonane dzieła i one stanowi a w  
dużej mierze ocenę wartości, św iad­
cząc o potrzebie jej istnienia w  społe- 
ćzeftstwfe.

Przypatrzmy się tedy. jaka historię 
życiu naszem narodowem. wykuło 
"e harcerstwo nasze.

w
sebi

Organizacja harcerstwa powstaje w 
r 1911. wiec tuż przed sama wojna, a 
zatem p 0d wpływem prądów j prac 
niepodłegłościowych. które przenikają 
do społeczeństwa, a głównie do mło- 
dzieży. w ywołując zapal i entuzjazm.

P rob lem  walki o niepodległość, sta- 
sie z każdym rokiem coraz bar­

dziej aktualny, szczególniej od chwili i, 
£dy liasto walki orężnej postawi! 
°twarcie i no rycersku w r. 1904 6w- 
c'Zesny Komendant Józef Piłsudski 1 
°d tego czasu stał sie jawnym -wodzem 
;1'dc,liu niepodieglościc w ego,
, Z inicjatywy Wodza powstają w te­
dy związki o charakterze wojskowym, 

Związek Wailki Czynnej. Związek 
■^rzełecki. Drużyny Strzeleckie i inne;

tej atmosferze przygotowania psy- 
cmcznego i technicznego młodzieży 
d° c*yrnu zbrojnego, powstaje również; 
1 0rganSa9eja harcerstwa. a jednym z 
*a to życie?!1 ^  Andrzej Małkowski, 

organizacji wojskowej.
^  dhSabę harcerstw a polskiego pod 

,,.V*Ł i e  młodzież, harcerska
, .^Krojłjęjej swej nrasi e spełniła swój 
^ * 7  obowiązek wobec narodu t

nu

prezentowanych było 16 państw — z 
Polski przybyło 53 skautów i instruk­
torów..

W r. 1980 odbyto- sie Jamboree w 
Londynie, gdzie reprezentowanych by 
to 22 państw. ale w tym roku z Połskli 
nie przybył nikt. Harcerze polscy za­
miast do Londynu, skoncentrowali i s’e 
pod Jabłonną, a stąd ruszyli no front 
polski, by  swern miodem ramieniem 
Pomóc do zwycięstwa.

W  r. 1924 b o ra  harcerze znów

udział w jamboree w Kopenhadze,
W  r. 1929 w Arrowe Park  ■ wresz­

cie w  bieżącym roku w GMSlifl na 
Węfeizecfa sdz:-e rcpieaesitowanycii 
było 44 narodów, a Polska w 1 torbie 
lOtśj harcerzy ubozetn się *am rozłoży­
ła  pud isobtatem przrwiudrntotw-em 
prezesa harcerstwa w&eweSdy Ora- 
żyńsktogo i naczelnego komendanta 
hm. Olbrom.sk:ego. Na tym jamboree 
młodzi harcerze w yirazaK tv le  spraw  
uości harcerskiej dyscypliny orgarn-

„ T Y O l i i i
Jutro całym szeięgicin imprez za­

czyna się „Tydzień  Harcerza". Po uro- 
czyistem nabożeństwie w katedrze i 
poświęceniu sztandaiu o godz. 9-tej, 
nastąpi przemarsz hufców harcerskich 
i organizacyj młodzieży głó\Vnemii uli­
cami miasta do placu Targów Wschód 
nich. gdzie gen. Popowicz wręczy uro 
czyście sztandar, poezem odbędzie się 
wbijanie gwoździ.

O godz. 11-tej uroczyste otwarcie 
„W ystawy harcerskiej" w Pałacu 
Sztuki.

V/ godzinach od 9--13 trwać będzie 
zbiórka uliczna.

Zwracamy uwagę na  odczyty radjo1- 
we i publiczne, na filmy z  życia har­
cerzy. jakie wyświetlać będa w czasie 
trwania Tygodnia kinoteatry lwowskie 
na artykuły w prasie codziennej im-

Program  uroczystości:
w dniach od 16 do 22 października 1933 r.

Państwa. Nie zmnr do 
' atotei statystyki ilu harcerzy s tó y -  
0 w Legjonach, a później w  Armjł 

bo,skicj, aip cyfra poległych 584 harce- 
r.Zy w latach wojny polskiej od '914 

’ 1920. a w  tem 76 harcerzy % chorą1- 
Iwnwsk^eJ świadczy, że w  szefe- * 

^ c h  walczących znajdowało s;e tysią- 3 
jn łloidyioh harcerzy- i oto ;es®cze do- 

^ 6  należy, że w  purpurowej księdze 
poległych, znajdujemy wiele naziwiisBc 
•urcerek. które złożyły ofiarnie swoje 

hiłode życie na ołtarzu Ojczyzny.
. drugim pięknym dorobkiem pracy 
j ^ t  ud.zńał naszego harcerstw a w  jam-

0 ree‘ach światowych i tak:
y ?  r . 1913 w Birmingham, gdzie re­

Niediziela 15 bm. godz. 9-ta: Uroczyste 
nabożeństwo w  Bazylice Archikatedr,alnej 
i poświęcenie sztandaru Chorągwi Męskie],

Godz. 9.45: Przemarsz Hufców Harcer­
skich i, Organizacyj mtodzteży placem Ma- 
rjaddm, ul. Akademicką, ul. Mikołaja. ul. 
ZybJikiewicza, ul. Sw. Zofii na płac Tar­
gów Wschodnich.

Gocte. 10.15: Wręczenie sztandaru przez 
gen. Popowicza Bolesława i wbijanie gwo­
ździ w  Pafecu Sztuki era Placu Targów 
Targów Wschodnich.

Godz. 11: Otwarcie W ystawy Harce*, 
sikiej w  Pałacu Sztuki.

Godz. 17 .Lw ów  kolebką harcerstw a'’ 
odczyt radiowy ptof. dr. NieiiKSfttaMtego.

Godz. 8—13: Zbiórka uliczna.
Od 15-go do 2®-go bm.: Wystawa har- 

w  Pałacu Sztubi,. kriwfe ftm towi

W  DNIACH 13-bo 1 14-so INAUGU­
RACJA t y g o d n i a  m m m m .  -

WYSTAWA — POKAZY.

Prezy drużyn, loterię fantową, pokazy, 
referaty i t. d..

Sympatycy ruchu harcerskiego po­
winni zaakcentować »wą łączność z 
młodzieżą przez ialma-iltazniedszy 
udział we wszystkich imprezach „Ty- 
godrra Harcerza-1.

Kto pomaga miod®ieży. pomaga 
przyszłej Polsce.

Każdy więc powinien odwiedzić 
W ystawę harcerską, pomóc choćby 
drobnym datkiem w zbiórce ulicznej, 
czy przez udział — w przedstawieniu, 
iak:e odbedzie się w teatrze, przez ku- 
pno losu harcerskiej loterii fantowej.

Dochód z tych wszystkich imprez 
idzie w całości na budowę własnej sta­
nicy harcerskie we Lwowie.

Niech pamięta każdy — od niedzieli 
„Tydzień Harcerza".

przy Wystawie, filmy z  życia harcerzy w 
kinoteatrach lwowskich, akademje i refera­
ty  w  szkołach, artykuły propagandowe w 
prasie codziennej, indyw-idiuaitoe imprezy 
drużyn, konmnnilcaty radiowe.

W torek 17 bm. gadiz. 19: „Harcerz w sin 
żbie państwa11 odczyt radiowy gen. Popo­
wicza Bolesława.

środa 18 bm. aodz. 18: „W krałads bia­
łego jelema1'. W raźeim  z międzynarodo­
wego złotu skautów w Gódóllo: hm. Szcze 
ścikiewicz Aleksander sala posiedzeń Ratti 
sza Miejskiego.

PSaiteik 20 bm. godz, 15^0: ś w ię ty  Je­
rzy" sztuka w  2 aktaoh połączona z  ty . 
wemi obradami w  Teatrze V, ie&ńtn 

Sobota 21 bm. godz, 19: Wieczornica har 
cerska w sali stnzetatoy mieiefciel prwy ni, 
Kuaitaowej as.

N'iedzieia 28. bm. sauz. 15: Wte&re popisy 
hufców haroerskficłi aa boisku Sokoła Ma- 
ctwzy-

Owił. 17: Ognisko wieczorne na boiska 
Sokoła M acierzy tranamitowaBe przez ra. 
dło i loterja hmtowa-

 o-----

Artysta w  zakonnym  habicie.
^  Whjbiiższą ruedzielę. p rz y  sdoko-  

Brata1 'bn. ^  40-lco'a przytuliska dla ubogich 
Alberta we Lwowie święcić be-dgio- ‘“ crsl la we LWUWIC in ię tn , u v

«hvs7ly  Darnieć człowieka, który odrzu 
li'cl V  ^0 '3rowoln|ie bogate dary. ja- 
Cje -°s mu udzielił, oddał się calkowi- 
Tąt'owa -m św - Franciszka z  Asyżu 
g ;-.. a,L1U nędzarzy. Wielkie dzieło 
deir,^ " 2-0 ofiarnika znane jest diaiś każ- 
Brj^ 1 ale mało komu wiadomo, że 
^whc:Jr nazywał sie w życiu
chocb , 6tn Adam Chmielowski, że po- 
łlerbn i Ze stare«o. szlacheckiego rodu 
artyst. a&trzębiec i był utaleotowamym

,Wtle były koleje losu tego nie- 
tlvś PS:̂  C7ł°wieka, który może kńe- 
()•„,. '1131 ie w r.z ę dzit? polskildh śiwi&tych. 
v,r̂ c i p s o  był wprawdaie rosyjskim 
eh' i  em celnym w powiecie _m i e -  
faki S im’ ^^chże tradycje polisk 
%,r7ep,^  d°nin panowały, wzbudziły
PPo»n!?-le w ®lodVra AdamL głębokie
Ono" i -1'6 patriotyzmu. P r z e j a w i ł o  sie

uz w siódmymi ro k u  życia tęskno 
m jezykjńm w fTOrsbrar
r r'-ni 0 • z której po roku pobyto,

‘. a tof̂ tlka odebiać małegn Ada- 
jesacme wyraźniej w  ; 

i J ^ ^ I ^ y b u c ł tu  tMDWisfcunto steto*- !

malarzem.

wstąpił w szeregi walczących i zr-anio 
n.y granatem, stracił nogę.

W yleczywszy się z rany w Paryżu 
dokąd ucieczkę ułatw iła mu rodzSna, 
ukończył tam pollechfflikę, poezem do­
stał się do akademii sztuk pięknych w  
Monachium, gdzie talent jego zyska? 
uznanie słynnego m strza Pitetltiego, a 
naw et zwrócił uwagę króla baw ar­
skiego.

Artystyczna twórczość Gbm*elow-
sfciego pozostawiła po sobie szereg 
cennych komipozycyi. jak n. P. zanajdują 
cy  sie w  W arszawie słynny obraiz p. t. 
„Ogród miłości1'. Znakomite dzieło 
„Śmierć samobóijcy' 4 zostało znŁsaczJO- 
nę dobrowolnie ręka samego artysty, 
gdyż tragiczna mySl. w  niem w yrażo­
na. wywierała zbyt silne wrażenie na 
widzów, doprowadzając niektórych
naw©t do targnięcia sie na swe życie. 
Później przerzucił sie Chmielowski 
wyłacznie do m alarstwa religijnego.
Słynący łaskami obraz Chrystusa na 
Bielanach jeet pośród wiebi innsych 
obrazów w  Swiątynaiaeh dziełem jego 
pędtek.

Zwrot ten byl wyrazem  wałki we- 
■wnętriEBej. Jafca od dłuższego czasu 
nurtoy^ala w duszy młodego malarza- j 
inwalidy, krystaliizniac w ulęi poatano-

wtenie całkowitego poświęcenia się 
cnotom ewangelicznym. Już w Paryżu 
wśród kolonii polskiej otaczał artystę 
stroniącego od światowych uciech, 
nimb świętości. Z*osbczp lżone ze 
sprzedanjTii oirazćiw preciądze roz< 
deieteł Chmielewski między ubogich, 
spotyka kiC się nieraz z tego powodu z 
nagana życzliwej mu znakomitej ar‘y®t 
ki sceniioaaej. Heleny Modrzejewskiej.

W róciwszy do kraju wstąpił Chmie- 
lowisk' do nowicjatu w klasztorze OO. 
Jezuitów w Starej Wisi pod Przemy­
ślem i Popaidł w  ekstazę reiągisną, w  
której nie był w  sranie mówhł ani jeść. 
ZianSfPokojeni jiego stanem Jeziul-toi, 
sądf*. że postradał z«jy8ły i odda® 
go do zakładu cfiet obłąkanych w  KW- 
parkowie skad tego samego dnia ode­
brał gf hrait jego Stanisław Chmielów 
sfei. właściciel folwarku pod Lwowem. 
W domy jego Adam odryskeł mowę.

Od tej chwili zaczyna się wielka 
miffia pokornego sługi Bożego, który 
przejęty treścią encykliki uaoieźa Le­
ona Xł®. o SBerzeniu tercjarstwa śfw. 
Franoiisizka z Assyfci. przedarł słę 
przez granicę i objećdżać me*
tym  konikiem Podołe rosyjskie, w 
dtóeń malując świętych Pańskich v  
kpśoiolaęh. -w oocy nauczając tajnie i 
crpam-zujac ^aeregi braefi Tercjarzy. 
Władze roeyjakte. ^yśJeir>włw> to ( 

tajne aooetote wo, wygnały go % (
M d  B K Ś b e ś m w a

zicyjuuii, że godnie reprezentowali 
ro lskę  i stćdi się wretL-nicrtełii Hstnató* 
i szacunku u u^^ysdrcli harcerzy to­
ny cli narodowość. Obóz harcerski 
połfkj byl tak popularnym w Oódóiło. 
ż« nasze harcerakii* ,,'Cnuwa.i ‘ przejęły 
inne narodowości i witały się t€nl F8-" 
słem wzajemnie.

Dalszym dowiodea, uctiand i szacun­
ku Jest taić. źe do Mtędzynarcdowe^o 
Komitetu Skautingu zoefał wybr-as^ 
dh. Tadeusz Strumiłło,

Rozwój organizacja harcerskiej z ro­
ku na rok potężnioje liczbą i pogłębia 
sie w pracy wyszkoleniowej i wycho­
wawczej.

Oto łćBca cyfr statystycznych: 
Harcerstwo polskie liczyło: 
w  r. 1920 — 21 tysięcy harcerzy i 

9 brs:3cv barcerok.
w r. 193<j — 43 tysięcy harcerzy i 

21 tysięcy harcerek 
w r. 1932 — 56 tysięcy harcerzy 1’ 

37 tysięcy herc wek.
Tak; sam postęp wńfcimy w Inten­

sywności wysakotorra, które przypro­
wadza sic głównie w okresie letnim w 
obozach i tak: 

w* r. 1930 b y ło  450 obozów liczą­
cych 9.000 uczestników, 

w r. 193? było 650 obozów liczą­
cych 18.000 uczestników.

Brak mi danych z oborów żeftskieh, 
Co powyższe dane statystyczne znac® 
nie powiększają.

Oprócz te go harcerstw o nasze po­
siada 60 drużyn żcglarskicto i kilka dru 
żyn szybowcowych.

Szczunłe ramy niniejszego artykułu 
zezwoliły mj tylko na szkicowe zobra 
z o wanie rozwoju organizacji harcer­
stwa polskiego, oraz dorobku teł nracy.

W  swej pięknej tradycji, kfóra m'e- 
ści w sobie i służbę ńa froncie bojo- 

, wym j STcsienjaiyczua p~acc orgattóza- 
' eyjną i wychowawczą w czasach PO- 

ko,ia. rozwija się harcerstwo nasze 
coraz szerzej 1 wnika wszędzże. do 
miast, fabryk i wsi. gdzie tylko bije 
młode serce, gdzie zapał w pmłnwb' 
ne rwie się szlaki.

A że do szeregów harcerskich garną 
się młodzi i najmłodsi, potrzeba, aby 
byli otoczeń? opłeka i mftośofa osiego 
społeczeństwa.

To toż. gdy w  dniu 15 b. m. obcho- 
dzi_ męska chorągiew lwowska swoje 
święto poświęcema sztandaru, dajcie 
więc obywatelki i obywstełe dowód 
waszego zatócresow am a, Worąjs 
udział w tej uroczystości.

K O P E R N I K A
1 5  o

t  FtiJ? PerftHnerJI S. N K N

Chmielowski os'adl w KrakrW ę i 
założył pracownie malarska Pnzy td. 
Basztowej, która wnet zamienił na 
przytulisko dla ubogich. BespośredaSą 
pobudka dp tego czynu było w rażr m l 
jakie uczyniło na nim schronisko mice- 
sikie na Kazimierzu awane „ogrzewal­
nią", gdzie w  brudzie, zaduchu i w rza­
wie bijących me z soba nędzarzy, ko­
nali pod ławami starcy, pożerani _ żyw - 
czem przez robactwo. Po usilnyah 
staraniach, zwalczywszy opór w ładz 
miejskich. Chmielowski objął zarząd 
Pad ta  przystanią najbiedniejszych i 
oddał sie cały  na iołi usłiugi w yrzeka­
jąc sie dla srlebie ws-zystkiege. nawet 
kmeoiia i naaiwiska. Był już tylko „bra­
tem Albertem" w brunatnym habice . 
jaki nosił św . Francissek. żyjącym 
według twardej reguły zakonnej c'cJ>e 
go ofdarnika z  Assyżu. która Przyjął za 
zezwoleniem kardynała DunaJewsk;e- 
go. Taki był poceatek aa łożonego 
przez niego HI, zakonu św. Franc sz- 
ka. czyli Braci Albertynów, „posługi:- 
jących ubogim".

Zakładając Przytulisko mi a1 Brat 
Albert na myśli zrazu tylko pomoc ma 
terjaina dla nędzarzy. Skoro jednak (Po 
mtodzy nueszkańcamd swego schroinis- 
ka spostrzegł wiel© dzieci i młodzieży, 
powziął myśl stworzenia dla nich de­
mu wychowawczego i założy] w Kra­
kowie _ pierw szy siwój zakład dla 
•shiaiKÓw pugy m]. KośćuszdcL Dziś co-
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Sobota
Kaiiksla  

Jutro: Teresy

Wschód słońca 5*58 
Zachód słońca 16'46

TEATR WIELKI
Sobota. 14 bm. g. 7.30 „III p. pokój Nr. 17
Niedziela, 15 bm. g, 3.30 „Porwana narze 

czona". Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50 zł.
Niedziela. 15 bm, g. 7.30 „III p. pokój 

Nr. 17“.

TF.ATR ROZMAITOŚCI
Sobota, 14  bm. g. 7 .3 0  „Gotówka1*.
Niedziela. 15 bm. g. 3.30 „Nieprzyjaciółka 

mężczyzn*'. Ceny najniższe od 60 gr. do 
3.50 zł.

Niedziela, 15 bm. g J . 30 „Gotówka*1,

KINOTEATRY.

ADRIA: „Frankanstein** oraz Bez­
imienni bohaterowi©**.

APOLLO: Ylasia Burian jako „We­
soły karawaniarz**.

ATLANTIC: „Narzeczona z Wied­
nia

Ca SINO: „Uśmiech sz-cze-cia**
CHIMERA: „Jei Królewska Mość**

(Lilian Harwey).
COLOSSEUM: „.Eskadra śmierci**

i rewja „Zobacz chociaż raz**.
GRAŻYNA: „Na rozkaz kobiety** o- 

taz rewja „100  prc. śmiechu**.
KOPERNIK: Pieśń nad pieśniami**-
MARYSIEŃKA: „Wuj Mozes“ .
MIRAŻ: „Vlasta Burian jako listo­

nosz Vrabec“.
MUZA: „Mata Hari“
PAŁACE: „Burjan-Dymsza** 12 krze 

seł“.
P-AN: „Próba miłości** oraz Rewia.
PASAŻ: „Nieuchwytny przestępca**, 

„Pat i Patachon".
RAJ: „Dzieje grzechu**.
STYLOWY: „Dziewcze z krainy 

burz“ oraz rewja.
ŚW IT; „Niewinna grzesznica** ł 

„Dobroczyńca ludzkości***
UCIECHA: „Libanka chce się roz- 

wieść“ oraz rewja.

— Teatr Wielki Dziś w sobotę, jutro w  
niedzielę j w poniedziałek trzy ostatnie
przedstawienia sensacyjnej sztuki L. Ziła- 
hiego „Ili p. pokój Nr. 17“, która wywołała 
olbrzymie zainteresowanie wśród naj­
pierwszej pubncznościi swym niezwykle zai 
mującym problemem wychowania dzisiej­
szej mto,dzieży, żywą i barwną akcją .oraz 
pierwszorzędną obsada.

— Teatr Wiełkl. Inauguracja sezonu. We 
czwartek dnia 19 bm, na taaiUgUT&cję sezo­
nu w  Teatrze Wielkim wystawione zostanie 
jedno z największych zjawisk starożytnej I 
literatury greckiej, arcydzieło Eurypidesa

Gminy szkolne III.. IV. i V. kursu 
Seminarium im. A Asnyką we Lwo­
wie zakupiły 3 obligacje Pożyczki Na 
rodowej na sumę 150 zł. Klasa 5-ta I 
6 -ta Szkoły ćwiczeń zakupiły po oWi- 
gaojl 50 złogowej. Klasy gimnazjalne 
przy  Seminarium I. i IV. zakupiły 2 o- 
bligacje Po 50 zł. Spółdzielnia szkolna 
„Siła** przy wspomnianem Setrm ar- 
jum zakupiła 3 obligacje Pożyczki Na­
rodowej na sumę 150 zł Razem mło­
dzież Zakładów im. A. Asnyka we 
Lwowie zakupiła obligacje PożyazM 
Narodowej na sumę 500 zł.

+ * *
Pożyczkę Narodowa subskrybowało 

40 członków Związku Biegłych Sądo­
wych we Lwuwie. na kwotę zł. 4350, 
z czego gotówką wpłacono zł. 1641, 
t. j. prawtie 40 proc. Przew ażna część

członków Związku, będąca jednocze­
śnie urzędnikami, kupcami lutb przemy 
słowcamć, subskrybowała właściwy 
swój udział w Pożyczce w danych u- 
rzędach i organizacjach zawodowych, 
wobec czego rezultat akcji Związku, 
którą Związek Biegłych Sądowych tra 
fił do kół nieobjętych działalnością ko 
mitetów obywatelskich, uważać nale­
ży za bardzo dodatni.

*  *  *

W-edi!e prowizorycznych obltiozeft, 
dokonanych przez Komendę Główną 
Legionu Młodych na podstawie częścio 
wych wykazów, członkowie i obwody 
Legjonu Młodych subskrybowali poży 
cz-kę na około 1 miliona złotych. C.yfra 
ta prawdopodobnie się powię-
krzy ,po nadejściu wykazów z reszty 
obwodów.

Biblioteki w waiew.
W edług miarodajnej statystyki, Tar 

no polszczy zna sitloi wśród woje­
wództw kresowych na pierwszem 
nre-feau pod względom ilości bibliotek. 
Biblioteki bowiem posiadają 59,4% 
gmin. Podczas gdy w województwie 
słasiteławowskiem procent ten wynosi 
50.5%, w  krakowskiem —  38%. w 
lwowskiem 32,02%. Doskonale jest wo 
jewódzltwo tarnopolskie zaopatrzone 
w biblioteki ruchome.

Go do stosunku książek do ilości tnie 
szkańców to województwo taraoplsfóe 
stoi na drugiem miejscu po wojewódz- 
twile krakowsktem. gdzie na 1 ksążkę 
przypada 3 ludzi. W województwie 
tarnopofeikaem jedna książka musi się 
podeńelitć czterech i pół mteszkańców, 
w lwowskiem — pięciu i pół. w stani ­
sławowskiem naw et sześciu, w Tam o f 
pofeziczyźnie stosunek ten poprawi się : 
jeżeli weźmiemy pod uv/age tylko pol­
skie biblioteki, w tym wypadku bo- 1

wiem przypada jedna książka na 4-eoh 
Polaków.

Książek w,ogóle, a wiec polskich, ru 
skeh. niemieckich i żydowskich w wo 
jcwódzfcwie tarnopolskiem jest 301.657. 
Z tego jest polskich 140.595; ruskich 
(ukraińskich) 103.366, żydowskich 
57.554.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę powia 
ty  województwa tarnopolskieigo, to 
bezsprzecznie ma pierwsze miejsce 
powiat tarnopolski, górujący nad Pezo 
stałem,! ilością książek polskich: 20.000 . 
Drugim zkoilei jest powiat brzeżański:
14.000 książek. Trzecim skałacki: 
10.500. Najmniej książek polskich po­
siadają powiaty: zbaraski 3358 i  ra- 
dziechowiski: 3124. Natomiast pud
względem ilości b+liotek to jest pun­
któw. z których książka promieniuje 
ną kolicę — pierwszym jest powiat 
tarnopolski, posiadający tylko dwie bi 
bljoteki stałe, ale za te 61 ruchomych.

BIMWMESEBEBaaBBBBagBBMCTM

,3 achantkii". Potężna ta tragedia w prze. 
pięknym przekładzie Jiana Kasprowicza 
przygotowywana test niezwykle starannie 
pod reżywer.ją p . Wacława Radułskiego, w 
dekcraeyiinei oprawie A. Pronaszki. Udmał 
biorą: pp. Wanda Siem aszków  oraz pp. 
Bialoszozyński, Krasnowieokl, Połohski. Żu­
rowski. Mikluszówna, Kipeniówma. Szpiga- 
nowicz, Brochwicz, Nawara. Matusiakówna 
i ttmi.

— Teatr Rozmaitości. Ostatnie przedsta­
wienia „Gotówki" w isobote. w  niedzielę 1 
w  poniedmtek. Gotówka** jedna z naj­
weselszych komedyj współczesnych, pełna 
łuąnonu, finezji i afcfct**h*ego ckmdipu bawi 
cod®lenn*e do łez widownię oklaskująca gc 
rąco zarówno arcyzabawne sceny jak i wy 
konawców poszczególnych ról.

— Teatr Rozmaitości. Inauguracja sezo-

HBHE9WI!WaH»

siadaia Bracia Albertyni 16 przytulisk 
i zakładów dla młodzieży w całej Pol­
sce, utrzym ywanych z ofiar i jałm uż­
ny publiczne i. zibieranei wzorem ich 
założyciela Pio kraju.

P rzy tu l sk<o lwowskie, mieszczące 
się na Klep aro wie, należy do najstar­
szych, powstało bowiem przed laty 
czterdziestu, jatko pierwsze no krako- 
wskiem. Zakład dla bezdomnych 
chłopców we Lwowie założony został 
w kilka lat później. Daleko na Zamar- 
stynowie. skąd roztacza się wspaniały 
wódek na panoramę Lwowa, wycho­
wuje s+ óO  ubogich chłopców Pod Opte 
ka kilku mnichów, którzy wstąpili w 
ślady  * ciiarnegd Brata Alberta. Siero­
ty maia zapewnione dostateczne w a­
runki rozwoju fizycznego i moralne­
go. Własnoręcznie uprawiany za przy 
kładem Braci ogród dostarcza im po­
ży w ien i. W  jasnej, przestronnej sy­
pialni słoja szeregi wygodnie zaśoie- 
łonych łóżek — gdy natomiast Braoia 
sypiaja na twardych siennikach i  jada­
ła r,a ziemi.

Chłopcy uczęszczała do rozmaitych 
szkót w mieście (dwóch naw et na uni­
wersytet) j zaprawiają Sie w  zakładce 
do pracy rękodzielniczej, wykonując 
na zamówienie roboty szewskie i kra­
wieckie. W ychowawcy, miimo. że w 
szaty zakonne przyodziani, nie odgra­
dzała młodzieży murami klasztometań

od świata. Uprawiane przez chłopców 
sporty, przedstawienia odbywające się 
na zakładowej scence, wyszkolenie 
własnej orkiestry, która w mieście po 
zyskała sobie opinję dobrego zespołu, 
świadczą o rozumnym j nowoczesnym 
kier uniku wychowawczym, który wca- 
je rttema charakteru klasztornego. 
Chło-popm, okazującym chęć wstąipie- 
nia do zakonu, ozy-nja nawet Albertyni
wiejSkię trudności dla w y p ró b o w a n ia  
istotnego powołania.

Brat Albert dożył lat siedemdziesię­
ciu j  umarł w Krakowie w r. 1916, 
przepowiedziawszy swa śmierć na Wi­
ka dni naprzód. Miał bowiem dar ja­
snowidzenia i przewidywał nietyłko 
ważne momenty w życiu jednostek, ale
i doniosłe zdarzenia historyczne. W
chwili wybuchu wojny twierdził, że
trzeba „w dzwony uderzyć i »Te 
Deum** śpiewać**, gdyż wróżył, że W<W
na, której czas trwania określił na pibć 
lat, przyniesie Polsce wyzwolenie. 
W pływ patriotyzmu weterana w Habi­
cie na braci zakonnych wyraził sle w
udziale pięciu Albertynów w walkach 
na froncie bojówym. Kiedyś, gdy bę­
dąca w pnojekioie beatyfikacja śwM/to- 
MHyego opiekuna ubogich będzie dzie 
Ibm dok omanem, zostanie B rat Albert 
prawdopodobnie patronem polskich 
żołnierzy.

Michalina Grekowi©7.

nu „Dzika pszczoła'*. Rozpoczynający się 
w dniu 17 października nowy sezon teatral 
ny zapowiada się pod auspicjami szczegól­
nie wartościowych atrakcyj artystycznych. 
Pierwszą premierą tego sezonu, która odbę 
ózie się we wtorek dwa 1 7  bm. stanowi je 
dna z ostatnich nowości współczesnej pol­
skiej literatury scenicznej, głośna komedia 
L. H. Morstina .Dzika pszczoła**, która dzię 
ki swym nieprzeciętnym walorom litera­
ckim, atetuaibioAcJ tematu 1 wartościom oby­
czajowym zafozana jest powszechnie do 
najciekawszych zjawisk scenicznych. Reży­
seria K. Tatarkiewćza. Dekoracje O. Re- 
xa. Udział biorą pp. Stępowski. Guttner, Ja 
śkiewicz. Wjersej^ca, Ko»socka, Żyezkow. 
ska, Krzywicka. Berski, Ratschka. Kordow- 
iSki, LeHrwia, Martini. Bilety do nabycia w 
Kasach Teatrów Miejskich 1 w Kasie Biura 
Abo Rutowsklego 2 .

— Cotosseuin. Dziś i w dnie następne na­
dal graną będzie na scenie teatru „Colos. 
seum** rewja cieszącą się nieslabnacem po 
wodzeniem w wykonaniu całego zespołu 
„Perskiego Oka“ p. t. „Zobacz chociaż 
raz“. Zeepół ten z p. Mela Grabowską na 
czele nieprzerwanie bawi publiczność tak, 
że ze sceny bije humor, wesołość i atmo­
sfera beztroski, porywająca wszystkich. Na 
ekranie przepiękny film pt. „Eskadra 
Śmierci".

— Ptrtłliczn°ść na scenie w kinie „Stylo. 
wym“ ul. Szaszkiewicza 5. Sensacją ostat­
niego programu w  kinie „Stylowym" jest 
udawał pubtócztrośoi' w  rewjl. Okazuje się. że 
pośród widizów znajduje się wiele szcze­
rych talentów, które co wieozór popisują 
się na scenie kiiąa. Ponadto cały progr.atn 
z  uctzlałęm Jadw. Bukoj emskiej. St. Bel- 
skjego, Bulatówny. Czerwińskiego. Rałczyń 
skiej, Chrzanowskiego 1 Mteczkowlśkteco 
na czele zespołu budzi żyw y oddźwięk na 
widowni. Na ekranie superszłager produk­
cji amerykańskiej „Dziewczę z krainy 
burz“ z Janet Gaynor i Charles Farretl w 
rolach głównych.

—  K{no _ rewia Grażyna** (nl. Sapiehy). 
Dziś powtórzenie wspaniałej arcyweaołej 
premiery rewji pt. „ 1 0 0  pic. śmtecbu**. Rę. 
wja ^obecną bardzo uroaraataona. obf*tująoa 
w efetóowne skecze, ptpseuki i, meftodfmy 
imał. Oklaski zbiera cały zespół na czele 
z uroczą J. Bohwszówtią.

Dorośli toż słę ucz a. Ogniiskc Zw. N. P. 
komunikuje, że zamierzone przenAesieniie 
drugiej wieczornej szkoiy powszechnej dla 
dorosłych do budynku szkoły im. św. Ma­
rii Mągdaleny nie nastąpi 5 dlatego wszy- 
sw  zainteresowani nauką dorosłych zp. 
cSrea zgłaszać się jak dotychczas przy Ałe-

Pociąg ps^fórny do Warszawy 
i CzĘSfonhawy

Wobec wielkiego zainteresowania nietyl- 
ko ster sportowych, ale i szerokich rzesz 
Publiczności zawodami w piłce nożnej o 
mistrzostwo świata między reprezentacja* 
mi Czechosłowacji i Poiski, które odbędą 
się w niedzielę 15 października 1933 w Wat 
szawie. Referat Turystyczny Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych we Lwowie 
organizuje w dniach od 14 do 16 bm. wy­
cieczkę popularną.

Oajazd ze Lwowa w so-boię 14 paździer­
nika br o godz, 14 50. Przyjazd do War­
szawy tego samego dnia o godz. 23.07, od­
jazd z W arszawy w poniedziałek 16 pa­
ździernika o godz. 15.16, powrót do Lwo­
wa tego samego dnia o godz. 23.40.

Przejazd wycieczki pociągiem pospie­
sznym w  zarezerwowanych wagonach o nil 
merowanych miejscach.

Wycieczka dojdzie do skutku bez. wzgle 
du tia ilość zgłoszeń. Cena biletu w obie 
s tr o n y  21 zl. Bilety do nabycia do piątku 
13 biu. godz. 18 w Referacie Turystycznym 
Dyrekcji Kolejowej ul. Zygmumowska 1 I 
p. drzwi 218 i w Bmrach podróży ..Orbis' 
i Wagons L its C ook.

W dniach od 21 do 23 bm. uruchamia 
Lwowska Dyrekcja Kolejowa pociąg popu­
larny ao Częstochowy i Krakowa. Cena bi , 
letu w obie strony 18 zi. w klasie IILej i 
2o.60 w klasie Ii-ej. Szczegóły w afiszach. 
Będzie to ostatnia w tym roku sposobność 
odbycia pielgrzymki do Częstochowy i 
zwiedzenia w drodze powrotnej KraKowa-

Bilety i informacje we Lwowie w Refe­
racie Turystycznym Dyrekcji Kolejowej i 
w  Biurach podróży, w innych miejscowo­
ściach u zawiadowców stacji P. K. P

fi Focha 2) w budynku szkoły Kolejowej). 
Zapisy codziennie od 19—21 wieczorem.

—  „P o zn a j n a sz e  miasto**. Dnia 15 hm. 
w  niedzielę, o g .12-tej odbędzie się zwie­
dzanie urządzeń technicznych Teatru Wie! 
kiego, organizowane przez Ognisko Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego. Zbiórka 
przed główT>«n ..wejściem do Teatru Wiel­
kiego. Oprowadzać będzie p. Mielnicki.

TflłHO BO w BRAMIE!!!
6 0LECA s ię  

„ F U T R O "  *  B  A C Z E S

Lw ów , L E G J O N O W  19.
1862 TEL. 29-48.

— Z „Krainy dolarów** to tytuł nowej au. 
dycji muzycznej Koła MandolMstów „Hej­
nał". którą Rozgłośnia Lwowska nadaje 
dziś od 22.10. W audycji biorą udział or­
kiestra mandohnistów Hejnał pod dyr. Ada 
ma bolera i Stanisław Rusocki tenor. Te­
ksty pióra Juliusza Tota.

—  Z użycie  w o d y  z ce n tra in e so  wo* 
d°ciągu. W  n 'ed z ie ’e. dn ia 1 b. ra. p rzy
te m p era tu rz e  najn iższej +6*5 i na.iw3rż 
szej +16*8 P rzy opadz ie  0 mm. zuży to  
18.571 m. s. w ody , —  dnia 2 b. m. przy 
tem p. najn iższej +6*8 j n a jw y ższe j 
+18*6 p rz y  opadzie  5*2 m m . 20.694 m- 
s. — dn ia 3 b. m. p rz y  tem p. najniższej 
+4*4 i n a jw y ższe j +8*6 p rz y  opadzie 
0 m m . 32.058 m. s. — dnia 4 b. m. przy 
tem p. najniższej +0*0 i na jw y ższe j 
+8*2 p rz y  opadzie 0 mm. 22.410 m. t" 
—  dnia 5 b. m. p rz y  tem p. najniższej 
+1*5 i n a jw y ższe j +10*8 p rz y  oPudzD l 

3 4 min. 21.110 lit s. — dniu 6  b. o’ 
p rz y  tem p. najn iższej -1-67 i  n a jw y ż ­
szej -1-11*6 przy  opadzie  0*3 mi"- 
21.094 m. s. —  7 b. m. p rz y  tem p. mii" 
n iższej + 1 * 2  i najw yższej + 1 2 ‘0 prz^; 
bP adzie 0 mmi. 21.692 m. s. —  a w  « Po­
dzieję. dnia 8 b. m. p rzy  tem p. tiajniż 
szej +5*8 i n a jw y ż sz e j +16*4 p rz y  ou-j
dzi,e 0 mm. zużyto 18.570 m. s. wody- 

 ° -------
— Zamach santebółczy. Pod prze- 

jeżdżający ulica Zybłikiewicza wóz 
tramwajowy rzuciła sie wczoraj w e ' 
czorem w zamiarze samobójczym 22' 
letnia Miarja Sochacka. Wóz w ostań  
niej chwili zatrzymano. Sochacka dnf 
znała mimc to licznych obrażeń i z0'  
stała przewieaiionia do szpitala po­
wszechnego.

 o —

R. Drżała poleca kołdry, materace- 
przerabia kołdry po 5 zł., materace +
7 zł. —  C h o rą ie z y z n a  I. 5. obok  kin3 
„Apollo**. 165*1

K O P E R N I K A
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Szkoła handlowa 
dla dorosłych.

, .  Zarząd VI. Okręgu Związku Strzelce 
* otw iera trzyletnia koedukacyjną 
^kołę handlową dla dorosłych.

NauKa trw ać będzie 18 miesięcy. 
. . Iwencd po ukończeniu szkoły skła 
ata -igza,nm końcowy oraz otrzymują 

ą ^deotw a. które dają na podstawie 
* Rozp. Rady Ministrów z dnia 8 

««>Dadą 1929 tDz. Ust. Rz. P . Nr. 83 
1925 poz. 663) te same uprawnienia, 

' p  świadectwa ukończenia szkól śre- 
yp1 oed.moKształcących.
Warunki przyjęcia: ukończenie 18 

r°hu życia, 7 klas szkoły powszechnej,. 
tub3 klasy gimnazjalne. albo innej szko 
,v  dającej równorzędne wykształcenie 
Według uznania dyrekcji.

WpisV odbywaia sie codziennie od 
®°dz. 8 rano do godz. 11 i od 18 do 19 
w  dyrekcji Szkoły Handlowej Towa­
rzystwa _ Szkół Handlowych przy ul. 
franciszkańskiej 1. 9. Program y i w a­
runki w dyrekcji i u portiera szkoły.

K o p e r n i k a
1 5 a
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Rerfonsiriikaa świątyni 
Wenus Rodzicielki.

Na forum Juliusza Cezara w Rzymie 
rozpoczęto częściową rekonstrukcję 
ńwjątyini Wenus Rodzicielki, posługu­
jąc się matei jąłem znalezionym pod­
czas wykopał sk, i pozwalającym r,a 
Wizniefteme kilku kolumn z lewej stro 
ny świątyni. Jak wiadomo, świątynia 
■dotrwała do okresu średniowiecza, u- 
Łggaiac jedynie częściowo zniszczeniu 
z powodu trzęsień ż erni i do.:iero w 
średniowieczu została zburzona, a ma 
terjał zużyto w znacznej części przy 
budowie wielkich gmachów z tego 
czasu. Obecna konstrukcja pozwoli na 
Wzniesienie kolumnady z lewej strony 
oraz na ustaw enie kilku kolumn po 
■pu a wiej stronie: reszta odnalezionych 
fragmentów nie będzie w ykorzysitana.

Nowe dowiercen-e gazu 
ziemnego w Daszawie,

Dnia 10 bm. dowiercita S. A. „Oazolina" 
na szybie „Sobieski1* w Daszawie Horyzont 
gazowy w  głębokości 475 mtr. Ciśnienie 
|a z u  na głowicy wynosi 43 atm. Szyb pro. 
Óukuje przy ciśnieniu 3T alrn 35 m. sześć. 
mi". gazu. Nowe to dowiercerie na szybie, 
który jako pionierski założony został w  
znacznej odległości od istniejących ju t ko- 
Palń, świadczy o znacznym zasięgu złóż 
gszu ziemnego na terenach daszawskich.

Wytyczne polityki Funduszu Pracy na r. 1934.
W  dniu 12 b. m. odby ła  się w  sali 

konferencyjnej B anku G ospodar­
s tw a  K rajow ego w  W arszaw ie  kon 
ferencja p rasow a, zw ołana przez 
Fundusz P racy .- Zgrom adzonym  
przedstaw icielom  p ra sy  udzielali 
w yczerpujących in fcriracy j o  do- 
tyohcz isow ei akcji F u rd u szu  i o  za 
m ierzeniach na najbliższą p rz y ­
szłość p rezes Funduszu P ra c y  b. 
m inister inż. C zesław  K lam er, na­
czelny d y rek to r poseł M adeyski, o- 
raz d y r. G runw ald.

D ziałalność Funduszu P ra c y  w r. 
1934/5 u ję ta  będzie w  jednolity o- 
gó lnopaństw ow y program , którego 
p o d staw ę stanow ić będa należyclie 
przygotow ane p rog ram y  dla po­
szczególni ych terenów , zgłoszone 
p rzez  w ojew odów . W  m iejsce finan 
so wantych dotychczas wielu drob­
nych i różnorodnych, a  często na 
k ró tk ą  m etę obliczonych robót, dzia 
lalność Funduszu P ra c y  w r. 1934/5 
obejm ie tylko kilka zasadniczych 
typów  imwestycyj, posiadających 
znaczenie ogólnogospodarcze. U- 
względmiotia będzie przedew szyst- 
Uiem budow a dróg o trw ałe j na-

w ierzebni, ro b o ty  w odno-hom uni- 
kacyjne, kolejow e, m elioracyjne, 
p rzygotow anie te ren ó w  budowla - 
uych i drobne budow nictw o m ie­
szkaniow e, e lek try fikacja  i gazofi- 
kacja, o raz  urządzenia miejskie.

R oboty  p rzy  inw estycjach  Finan­
sow anych przez Fundusz P ra c y  ro z  
poczęte zostaną w m iarę technicz­
nych m ożliwości, nie później niż w  
dniu 1 kw ietn ia 1934 r. D la d o trzy ­
m ania tego term inu konieczne iesf, 
aby  poszczególne u rzędy  w oje w ódz 
kie p rzed łoży ły  sw e p rog ram y  do 
dnia 30 grudnia r. b.

Pom oc Funduszu P ra c y  n a  robo­
ty  publiczne jest zasadniczo zw ro t­
na i zależy ona od udziału w łasne­
go instytucji inw estującej, w zględ­
nie usób trzecich, w pokryciu  ko ­
sztów  inw cstycyj. P om oc do tyczy  
zasadniczo tylko kosztów  roboci­
zny. W  drodze w y jątku  i w  razie 
szczególnej konieczności pom oc 
objąć może rów nież ko sz ty  m ateria 
frjw i narzędzi p racy  w  sum ie nie- 
przekraczającej 2 0  proc. pokry tej 
przez Fundusz P ra c y  robocizny,

Z uwagi na konieczność szczegól-

Rresziowanie oszusta 
w mundurze oficera.

'W pierwszych dniach bieżącego ty-
£°'Ctniia pew ien  osobnik  w: m u ndurze
P orucznika kaw alerii zb iera ł w e  Lwio 

og łoszen ia do m iesięczn ika „C za- 
w ychodzącego  w  W arszaw ie . 

D sobnik ów  specja ln ie  nachodził u k ra ­
ińskie insty tucie sipóJdz elcze. od k tó - 
^ c h  w y łu d ził k ilk a se t z ło tych . Dopie 
r °  "n eg d a j jeden z d y rek to ró w  sp ó ł­
dzielni p o d ejrzew ając  jak ieś oszustw o, 
2aw,adomiił kom endę garnizonu i spo- 

odo W ał aresztom  anie oszusta.

Baranowski, Bunii i Motyka 
wywiezieni z  Sambora.

_ ■Roman Baranowski Aleksander Du- 
. Ji ’ Mikołaj Motyka zasadzeni za 
^fsPółudiz,iał w zamordowaniu ś. P» PP 
_ a  Hołówki. zostali przewiezie® na 
. c,en,ie Ministerstwa Sprawiedlirwo- 
j*;1 w  dniu u  b. m. ze Sambora do fcd 

Bo 7. dalej połoiionych wiezżeń. Pff®-W 
^podobnie więtaieni* Swiętokrzytslde-

Zainstalowania światła elektrycznego
na terenie sanalorjum  w  H ołosku.

W czwartek wieczorem w Sanator­
ium dla gruźliczych w Hołosku pod 
Lwowem odbyto s.ę uroczyste zapro­
wadzenie światła elektrycznego. W u- 
roczystości tej wzięli udział: starosta 
powiatu lwowskiego p. Eckhardt, na- 
czeln^k Wydziału zdrowia dr. Majew­
ski, dr. Kieł aur jwisiki w zastępstwie cho 
rego wiceprez. miasta Irzyka kierow­
nik Sanatorium dr. L. Węgrzynowski, 
inż. Kostecki im. Okręgowego Zakładu

elektryfikacyjnego i personel Sanator­
ium z lekarzami na czele. Załączema 
światła dokonał starosta P- Eckhardt. 
Ogólnie podnoszono ofiarność Okręg. 
Zakładu elektr.. który własnym kosz­
tem 56.000 zł- doprowadził światło z 
Zamarstynowa do Sanatorium w Hoio 
sku. Od wczoraj droga od rogatki Za- 

i marstynowskiej do Sanatorium jest 
również oświetlona lamoumi eieKtrycz 
nemy (Wschód).

P a r y ż  w  n o c y.

Miasta miały niegdyś jedno, tylko oblicze to jakie stwarzało światło dnia. W ick  cy­
wilizacji i elektryczności sprawił, że miasta odsłoniły drugie ieszcze oblicze — da­
wnie: nieznanie —- oblicze nocne. Do mi,ast. w którem najbardziej to drugie oblicze sie 
przeobraża i pięknieie. należy bezwątpienia Paryż. Władze francuskie w należytem 
zrozumieniu estetyki miasta zaprowadziły niedawno w  Paryżu specjalny systeir o- 
świmaima z ukrytegc źródła najpiękniejszych budynków i placów. Akcja ta prowadzo­

na jest dotąd stale.
Na zdjęciu plac Komedii Francuskiej z iluminowaną fontanną.

Jubileusz Kanału Panamskiego.
Dwadzieścia lat temu. 8 październi­

ka 1913 roku, prezydent U. S. A., Wil­
son. nacisnął. siedząc w swoim gab'i- 
fleoie. guzik niewielkiego aparatu, u- 
stawkmeiso na jego b urku. W  t-ei sa­
mej chwili, w odległości 3000 km. °d 
W aszyngtony nastąpił wybuch 20.000 
-R. dynamitu w samem centrum kana­
łu; wyjbnch ten iporwał ze soba i wy_ 
sadził a  powietrze ostatnie zapory, 
przedziela lace jeszcze oba oceany1 
Atlantyk i Pacyfik. Prace przv wytooń 
czeniu kanału trw ały jeszcze 10 mie- 

a  ofiKaiaine Otwarcie odbyto się

15 sierpnia 1914 r. Przeszło ono jednak 
bez wrażeaiia, rozpoczęła sie iuż bo­
wiem wojna światowa. Pierwszym o- 
kręitem, J^tóry przejechał przez kanał 
Panamski, był stary parowiec francu­
ski „Louisa1', datujący sie z r< 18&5- 
W miesiąc później przez kanał przeje­
chał okręt Nansena, słynny ..F^arn .

M.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

uego zaopiekow ania się pozbawio­
ną p ra cy  m łodzieżą, przy w ykony­
waniu robót publicziiycn zosTanr© 
zastosow any  system  p racy  zespoło­
wej. P ro g ram  prac  Funduszu P ra c y  
przew iduje rów nież akcję pom ocy 
żyw nościow ej, przyczem  w  w ię­
kszości w ypadków  w prow adzony 
będzie obow iązek oddania rów no­
w ażnika udzielonej pom ocy w  for­
mie odpracow ania w zakresie ce­
lów  czysto  publicznych; obejmie 
ono w yłącznie bezrobotnych zdol­
nych do p racy  i nieposiadających 
podstaw  dla sam odzielnej egzy­
stencji.

Działalność Funduszu Pracy roz­
szerzona zostanie również w zakre 
sie akcji zaspakajania potrzeb du­
chowych i umysłowych bezrobot­
nych drogą zakładania własnych 
placówek, względnie popierania już 
istniejących.

. . .
Jak  w iadom o, uchw alony w  dniu 

13 czerw ca b. r. prelim inarz budże­
to w y  Funduszu P ra c y  na rok budże 
łow y  1933/34 w ynosi w  globalnej
kw ocie zarów no dochodów  jak i 
w yda tków  100  miljc-nów złotych.
W  ciągu p ierw szych  6 -c:u m iesięcy 
działalności Funduszu P rac y , na 
k tó ry  to okres przypada w myśl. 
prelim rnarza k w o ta  50 miljonów zł., 
w ykonanie budżetu p rzedstaw ia  się 
w- sposób następu jący : Dochody
w yniosły  zł. 34.918.386, w ydatk i
zaś zi. 35.077.881. N iedobór w su­
mie 158.495 zł. został p o k ry ty  k re ­
dytem  krótko term inow ym .

Należy przypom nieć, że zam knię­
cie rachunkow e b. Funduszu P om o­
cy  B ezrobotnym  na dzień 31 m arca 
b, r. (spraw dzone ostatn io  p rzez  ko 
misję rew izy jną) w ykazuje docho­
dów  zi. 23.013.744.99, w ydatków  zł. 
22.330 154.73. N adw yżka 683.590,26 
zł. Stanow i z m ocy przepisów  .arty 
kuł 2 u staw y  o Funduszu P rac y  
kw otę w yjściow ą bilansu o tw arc ia  
Funduszu P ra c y  na dzień 1 kw iet­
nia 1931 r.

W  pierw szem  półroczu działalno 
ści Funduszu P ra c y  w ydatk i adm i­
nistracyjne w yniosły  zł. 93.917 t. i. 
0.27 proc. ogółu w ydatków .

W ydatki nu pom oc bezrobotnym  
w yniosły za pierw sze półrocze zł. 
14.789.530. Sum a ta nie obejmuje 
w ydatków  za w y słan ą  w  teren  m ą­
kę w  sierpniu i w rześniu b. r., gdyż 
w ydatki te będą dopiero zaksięgo­
wane po o trzym aniu  spraw ozdań. 
Z tego ty tu łu  dojdzie za sierpień 
około zł. 539.000, za  w rzesień  zaś 
około 565.000 zł. W ydatk i na za tru d ­
nienie w y n io sły  w okresie sp raw o  z 
daw czyn i zł. 19.875-949, Ogółem 
przyznano k red y tó w  w zględnie do- 
tucyj na zatrudnienie około 50 miljo 
nów zł., k tóre są i będą realizow ane 
vy ra tach  m iesięcznych aż do 31-go 

■marca 1934 r.
Na o k res budżetow y od dnia I-go 

kw ietnia J 934 r. do dnia 31-go m ar­
ca 1935 r. K om itet naczelny  Fundn 
szu P ra c y  uchw alił, przedłożony 
ni zez dyrekcję Funduszu P ra c y  pro 
Sekt preUnjm arza, p rzew idu jący  po 
stronie duchodów  i wwdatków glo­
balną sum ę 100 m ilionów zl. P re li­
m inarz -przewiduje po stronie do cho 
dów opłaty  ustaw ow e w wysokiFic:
74.360.000 zł., dotację S karbu P a ń ­
stw a 10 .0 0 0 . 0 0 0  zl., o raz  różne d o ­
chody w sum ie 5.640.000 zł., oraz 
re z » w ę  10.000.000 zł. P o  stronie 
w ydatków  w ydatk i na adrninistra-
a m  nuneY iClZ!'ane Są W k w o d c
330.000 zł., w ydatk i na akcję za trud
m em a w  sum ie 60 0 0 0 .0 0 0  zł., p rzy  
czem  za rezerw o w an a  je s t jeszcze 
na ten  cel sum a 6 .0 0 0 .0 0 0  z l .  w ydat 
te  na akcje p om ocy  dla bezrobo t­
nych w  sum ie 29.600.000 z? oraz

^  061 W kwOClie
3.960.000 74. oraz ró żn e  w ydatk i w  
w ysokości 110.000 aL



W mgle londyńskiej.
(Korespondencja własna z  Londynu.)

stwierdza, iż lato ubiegłe — w przeci

8__________________      ____________________ W z dnia 15 października 1933.

75-ta rocznica urodzin 
Selmy Lagerlof.

Znakomita pisarka szwedzka. Selma 
Lagerlof. laureatka nagrody Nobla, ob 
chodzi 20 bsji&pada bieżącego roku 75 
rocznicę swych urodzin. Sędziwa au­
torka w yrazda życzenie spędzenia te­
go dnia w spokoju i w odosobnieniu i 
zwróciła sie di? publiczności z nastę­
pującym apelem:

„Zwracam się tutaj z gorącym ape­
lem do wszystkich moich przyjaciół t 
czytelników w Szwecji i zagranicą i 
proszę ich. by mi pozwolili spędzie 
75-fa rocznice mych urodzin możliwie 
najspokojniej bez Mstów, depesz, kwia 
tów, podarków, w izyt i wszelkiego ro 
ozaju uroczystości. Proszę o to  czę­
ściowo dlatego, iż moje słabnące zdro 
wie może poważnie ucierpieć wskutek 
wysiłku. :aki tego rodzaju hołdy mu­
szą niewątpliwie spowodować, części o 
w,o zaś dlatego, iż wydaje mi się okrop 
nem urządzanie .święta radości w  cza 
sie ogólnej defpire-sjii, kiedy każdy grosz, 
który może być oszczędzony, winien 
być użyty dla ulżenia cierpieniom na­
szych nieszczęśliwych bliźnich".

P rasa i publiczność szwedzka przy­
jęły apel Selmy Lagerlof z sympatjąi I 
szacunkiem, lecz wydaje się wątpk- 
wem, czy zdoła on powstrzymać spotl 
taniczny wylew przyjaźni i  wdzięczno 
śpi mezJiczionych czytelników i wielbi­
cieli wielkiej pisarki w  dniu jej uro­
dzin.

Polska w Radzie Admin.
dla spraw i cfeodźeow z Niemiec.

Genewa, 12 października. (PAT) Ra­
da Ligi zajęła sie rezolucja- Zgromadzę 
uia w  sprawie mlędzj narodowej orga­
nizacji pomocy dla uchodźców z Nie­
miec. Przy wstrzymaniu się od głosu 
delegata niemieckiego, postanowiono 
jednomyślnie upoważnić przewodniczą 
cego Ra dy do dokonania nominacji W y 
■ooKiego Kormsarza dia spraw uchodź­
ców, i zaprosić do wydelegowania 
swych reprezentantów do rady admi­
nistracyjnej, która będzie wspomagała 
Wys, Komisarza, '15 państw, w ich licz 
bite także i Polskę, oraz upoważnić ra­
dę administracyjną do zaproszenia in­
nych państw.

Znac26k pcztcwy upamiętniający 
sowiecki lot do dfT3fos*ery.

Dla upam iętnienia p ierw szego  so 
w ieckiego lotu do stra to sfe ry , korni 
sar.iat ludow y poczt i telegrafów! 
w ypuszcza, now e znaczki pocztow e, 
w arto śc i 5, 10 i 20  kop. Znaczki po 
5 i 10 kop. w ypuszczone zostaną w 1 
liczbie 10 0 .0 0 0 . znaczki po 20  kop. 
w  liczbie 30.000. Na znaczkach znaj 
dow ać się będzie napis: „19 kilo­
m etrów  — 30 w rześn ia  i

R O P E R N I l i A
I j a

r łłia  P erfum erii S. FFOfcft*

Złodzieje w gmachu 
ambasady włoskiej.

'(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszawa, 12 października. (Sz.) No 
zy  ubiegłej o godzinie 2 mad ranem 
■woźnego ambasady włoskiej, przy pi. 
Dąbrowskiego 6 , obudziły podejrzane 
szmery, dochodzące z biura. Woźny o- 
budzit kilku Włochów niższych funk­
cjonariuszy ambasady. Zebrali się oui 
na schodach i po chwdi spostrzegli ja­
kichś dwóch mężczyzn, obładowanych 
workami. Gdy zapalono światła, oka­
zało się, że są +o dwaj elektromonte* 
rzy, pi acujący przy zakładaniu i,nsta» 
kicji elektrycznej w ambasadzie.

Dorobili oni sobie klucze do drz w. 
wejściowych i weszli w nocy do ma­
gazynu, skąd zabrali 2  worki konserw 
mięsnych i rybnych, kilkanaście bute­
lek wina i parę baniek z oliwą. Pohcja 
obu zlodzieji amc ztowałŁ

Jesień jest najbardziej eharaKterysty 
cziią porą w Londynie. Deszcz, mgła 
i wilgotny wiatr Podkreślają w łaści­
wy ,kol<pyi stolicy Angiji i mi no. iż są 
prizykre do zniesienia, zyskują aproba 
tę przybyszów-cudzoiziemcóy.', którzy 
właśnie tak wyobrażają sobie m etro­
polię brytyjska i  są rozczarowani ile­
kroć słońce' .ukaże się z poza chmur. 
Przemoknięci lonjyńczycy pocieszać 
się muszą odczytaniem ogłoszonego 
niedawno sprawozdania brytyjskiego

Wyniki ekspedycji
Zorganizowana ostatnio przez Ar­

cheologiczne Muzeum Yucatanu ekspe 
dyoja naukowa do krainy, starożytnych 
Mayów dała nadspodziewane wyn ki.

Celem ekspedycji było zbadanie spo 
sobów konserwacji słynnych ruin Pa- 
lenque. niszczonych ogromnie przez 
deszcze i  roślinność. Tymczasem je­
den z członków ekspedycji, inż. Esca- 
lona Ramos. idąc za ■w skazówkami tu 
bylców zagłębił sie w niezbadane pu­
szcze stanu Campeche i odkrył tam 
ruiny starożytnego miasta Hcochac, 
którego istnienia domyślano się tylko 
dotychczas na podstawie opowiadań 

indjan.
Ruiny znajdują1 się obok rozległej 

wsi indyjskiej. Której m ieszkańcy, nie 
stety prawdopodobnie od niepamięt-

Sobota. 14 października,
L w ó w .  Godz 7—7*55: Trans, z  W arsza- j 

w y: Audycja poranna. 7‘55—11'30: Przerwa 
11‘30: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11*40: Odcryianie programu na dzień bie­
żący. 11*45: Trans, z W arszawy. Komutii. 
kat M inisterstwa Opieki Społecznej dla 
Państw . Urz. Pośrednictwa Pracy. 11*50: 
Komunikaty i repertuar teatrów  lwów akich. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicz. w  W arszawie, hejnąj z Wie- 

.ży  Mariackiej w  Krakowie. 12‘0s: Muzyka 
hiszpańska z płyt gramofonowych. 12*30: 
Dziennik południowy i wiadom. meteor. 
12*35: Dalszy ciąg muzyki hiszpańskiej z 
płyt gramofonowych. 13—15*30: P-i&erwa. 
15*30: Komunikat gospodarczy. 15*40: Pio­
senki ,w wyk. Mieczysława Fogga (płyty). 
10: Audycja dla chorych w  opr. ks. kap. 
Michała Rękasa i Koncert oriffi&sw salo­
nowej pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 
16*40: Trans, z W arszawy. Lekcja jęz jk a  
francuskiego (kurs średni). Lektor p. Lucieu 
Roąuiigny. 16*55: Trans, z W arszawy. Kon­
cert solistów w  wyk. Janiny Konopasek- 
Szaleskdej (fort.). Mieczysław Szaleski (al­
tówka) i Zygmunt Mossoczy (bas). 17*50: 
„Skąd s;ę. biorą dziurki w  gąbce gumowej? 
(parę słów o polskiej fabryc: gumy) — 
wygi. p. Stanisław Władyka. 18: Trans, z 
W arszawy. Odczyt: „Jak powstają polskie 
samoloty", wygł dr. Feliks Burdecki. 
18*20: Trans, z W arszawy z Konserwato­
rium, recital organowy Bronisława R ut­
kowskiego z udziałem Tadeusza Godlew . 
sk:ego (skrzypce). 19*05: Rozmaitości.
19*20: P łyta gramofonowa. 19*25: Trans._ z 
W arszawy. „Hypochondryk" frag. z powie­
ści Włodzimierza Perzyńskiego „Mecha­
nizm życia". Kwadrans literacki. 19*40: Od­
czytanie progi amu na dzień następny. 
19*45: Dziennik wieczorny, 19*55: Rrzerwa, 
20: Trans, z W arszawy. Rewja orkiestry 
P. R. pod dyr. Slitanisrawa Nawrota. 21: 
Trans, z W arszawy. Skrzynka pocztowa, 
tecniczna. korespondencję b!eżącą omówi 
i porad technicznych udzieli p. W acław 
Frenkiel. 21*15: Przerwa. 21*20: Trans, z 
W arszawy. Koncert chopinou ski w wyk. 
Zbigniewa Drzewieckiego. 22: Trans, z 
W arszawy. Wiadomości sportowe. 22*10: 
„Z krainy dolarów**, koncert poświecony 
muzyce lekkiej i pieśni amerykańskiej do 
r. 1919. w  wyk. orkiestry mandolimstów 
„Hejnał" pod dyr. Adama Eplera i Józef 
Zubik (tenor). 23: Komunikaty. 23*05— 24: 
Dalszy ciąg orkiestry mindolinistów „Hej- 
nał‘‘.

Niedziela. 15 Października.
Lwów. (3S1). Godz. 9: Trans, z W arsza­

wy. Sygkal feasu i pieśń: „Kredy ranne 
wstają zorze**. 9‘05: Gimnastyka. 9*20: Mu­
zyka z płyt. 9'35: Dziennik poranny. 9*40: 
Chwilka gospodarstwo domowego. 9*55 -  
10: Przerwa. 10: Trans, z Krakowa. Nabo- 
żeństwp z kościoła św, Anny. lft'45: Tr. 
z  Kra%rwa. -Ph^ty. 1135. tjrąns. z  W aŁ

wieństwie do lata na kontynencie — 
było jednem z najsuchszych, najsłone 
czniejazych i najcieplejszych na W y­
spach Brytyjskich Tak długotrwałej 
suszy, jak w roku bieżącym, nie Pa­
miętano od r, ly il .

Roztroczęcie sezonu niepogod i 0,sla 
wionej „London fog“ nasunęło towa­
rzystwu kolejowemu „Southern Rail- 
w ay‘‘ dowcipny pomysł wyzyskania 
deszczowej koniunktury. W yp ożycza  
ono na stacjach podmiejskich parasola

do krainy Mayów.
nych czasów czerpali z  ruin budulec 
na swe własny domy. Same ruiny 

■ przypominają architekturą budowie 
Maj, ów w południowym Yucatamie. 
Należy wnosić, że miasto kwitło w V. 
i VI. wieku naszej ery. Padło ono 
prawdopodobnie ot arą najazdu Tol- 
teków około XII wieku. Charaktery­
styczny jest szczegół, że ó®bczn* in- 
d-janie dotychczas składają w pewnych 
okolicznościach ofiary bożkom, któ­
rych posągi znajdują się w ruinach. 
Indianie ci wierzą, że bożkowie sa po­
tężni i mściwi, podobnie jak i duchy 
dawnych Mayów. Opodal ruin znajdu- 

' je się cmentarzysko tych ostatnich, do 
którego nikt z okolicznych indjan nie 
waży sie zbliżyć.

szawy. Odczyt misyjny „Polska idea mi. 
syjna w przeszłości i teraźniejszość** — 
wygł. ks. Feliks de Yitle, dyrektor Archi­
diecezjalnych Związków Misyjnych. 11*50 
—11*57: Przerwa. 11*57: Trans, sygnału 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w KraKowie. 12 05: Oaczj tanie programu 
na dzień bieżący. 12*10: Trans, z W arsza­
wy. Wiadomości meteor. 12*15: Trans, 
z sali Polskiego Tow. Muzycznego *we 
Lwowie fragmentu uroczystej audycji ku 
czci brata Alberta. 13*12: Trans, z  W arsza­
wy. II-g,a część poranku muzycznego z 
Filharmonii W arsz. poświęconego utworom 
Piotra Gzajcowsfciego w wyk. orkiestry 
fłlhainmonicznej pód dyr. Adama Dołży. 
ckdego i W acław Kochański (skrzypce). 
13‘40: Trans, z W arszawy ze siadronu Le.
gji Tniędzyipaństw. meczu piłki nożnej Pol­
ska—Czechosłowacja. 14*10: Tr. z W ar. 
szawy. Odczyt rolniczy „Walczmy z nie­
dbalstwem przy ohenodzeniu sie z mle­
kiem i jego przetwór,-ami‘‘ wygł. p. Marja 
Kapuścińską 14*35: Trans, z W arszawy. 
„Dla wsi i dla m !asta‘* (płyty). 14*25: Gieł­
da rolnicza. 15:: Skrzynka leśna w  opr. p. 
J. Barczyńskiego. 15*20: Trans, z W arsza­
wy. Muzyka salonową w  wyk. kwintetu 
Arkadiusza Bukina. 16: Trans, z  Krakowa.
Opowiaoiame „W pałacach królowej Kin­
gi'4 Zygmunta Nowakowskiego. 16*15: Tr. 
z W arszawy. Słuchowisko dla dzieci: „Jak 
harcerz Htąpą Wojciechową rozumu na­
uczył*1 — Benedykta Hertza. 16*30: Muzy. 
ka z płyt. Arje operowe w wyk. M. Flety. 
16*45: Trans, z W arszawy. Kwn Irans poe­
tycki, „Sonaty Krymskie*'; A. Mickiewicza. 
17: „Lwów. kolebka harcerstwa polsWsJ 
go“ — wygł. prof. dr. Stanisław Niemczy­
cki. 17*15: Trans, z W arszawy z placu
Marszalka Piłsudskiego, fragment akademii 
ku uczczeniu 400-rocznicy urodzin. Stefana 
Batorego. Hymn państw. Prcemćwienie
gen, Orlicz - Dreszera. 17*30: Trans, z Ka­
towic. Polska muzyka ludowa (chóry Ślą­
skie i soliści). 18: „Praw Iziwy bohater" — 
wesołe słuchowisko w/g Kornela Mukuszyń 
śkiego w  ra-djofomzacji M ałgorzaty Ster- 
bówny. 18*40: Trans, z Poznania. Recital 
śpiewaczy Marii Trąnib.czyństóej. 19*25:
„Silva Rerum**. 19*30: I\ans. z W arszawy. 
Radjotygodnik dla młodzieży: „Co się dzie­
je na świecie" w  opr. Bruno .  Winawera. 
19*45: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19*50: Trans, z W arszawy. Muzy­
ka lekka w  wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota i Stefan Nowita (te. 
nor). 20*50: Dziennik wieczorny, 21: Od. 
czyt aktualny. 21*15: „Na wesołej ]w»w. 
skiel fali4*. 32*15: Wiadomości sportowe ze 
Lwowa. K-akowa. Katowic. Wilna, Lridzi. 
Pcz-iaria i W arszawy. 22*25: Lwowski ko­
munikat sportowy. 22*30: Tra.ns. z W ar­
szawy. Dalszy ciąg muzyki tanecznej z ka­
wiarni „Ziemiańskiej*1. 23: Komunikaty. 
23*05—23*30: Najpiękniejsze utwory z pły,t 
gramofonowych.
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w lościdelom* biletów mfcsitpćiznyl^ 
za opłatą dwóch pensów dkieiwe. Cif 
k tórzy wykupują bilet jednorazowy) 
lub tygodmi-owy, mogą również korzy 
stać w czasie deszczu z wyn-ożycootie 
go parasola, lecz musza złozyć zastaw 
w wysokości 5 szylingów. Złośliwi 
twierdzą, iż najbardziej interesującym 
szczegółem tego pomysiu jest żró(dJo 
Pochodzenia parasoli, którem ma być 
rzekomo... kolejowe „biuro rzeczv za­
ginionych**. gromadzące od lat w eskort 
czone ilości parasoli, zostawionych1 
w pociągu przez roztargnionych po­
dróżnych. Byłaby to rzeozjrwiscic za­
bawna sytuacja, gdyby przemoczony 
do nitki pasaże*- spostrzegł iż parasol, 
k tóry go ochrania dzięki dwupensowej 
dopłacie do biletu, byl ongiś jego w ła­
snością. Czy mógłby w ytoczyć rroces
0 sp r z eniewierzeiue ? Ludzie pr ze widii 
Jfćy wysuwają ponadto padanie, jaką 
gwarancję ma towarzystwo, iż poży­
czony nawet pod zastaw  5 sh. para­
sol będzie mu zwrócony? A może ano 
wu znajdzie sie w „biurze rzeczv za- 
ginion|feh‘‘, przypuszczać bowiem na­
leży. iż podróżny, który gubi parasol,1 
za który zapłacił Sipora sumę. nie bę­
dzie bardziej troszczył sie o ten. za 
który dał tylko niewielką kaucję. W 
każdym razie, dzięki ncwemu syste­
mowi towarzystwa „Southern Raif- 
way". stare parasole będa puszczone 
w  obieg, zamiast leżeć bezczynnie w  
biurze kolejowem.

W porze deszczów ożyła znów kwe 
stją taksówek londyńskich. W e w sz y ­
stkich wie3'tódi miastach stare arna 
przedwojenne są dawno wycofanie ł  
użj rku. Jedynie w  stolicy Anglii, pra­
wo naturalnej selekcji nie jest uwzglę­
dnione i stare, odwieczne gruohoty u- 
trzymują komunikacie, doSfiaroza jac 
tematu do piosenek kaba'reftiowvdi ■ 
Bierze się taksówkę ziwykłe potb. aby 
jechać prędko, tymczasem r-* kaAdem 
skrzyżowaniu ulic hamulce starej łan 
dary zgrzytają rozpaczliwie, szofer 
wykonywa bezowocnie szereg  mane- 
w tów , a b y  poruszyć ja z miejsca, a 
nieszczęśliwy pasażer, podrzucany nie 
miłosiernie, rezygnuje z dalszej jazdy,
1 wskakuje do autobusu Iiib niezawod 
nego „tubę". Około zaś 3000 aut. t. j. 
jedna trzecia ogółu taksówek w  Lon­
dynie. należy do typu zabytków mu­
zealnych.

Zapewne dla zobrazowania kontra­
stu między zdobyczami najnowszej 
techniki, a niedoskonałością starych 
typów, urządzono w OJimpji w ystawę 
samochodów. Niektóre firmy w ystaw : 
ly modele tak skonstruowane, iż mo­
żna podziwiać ich wnętrza w  Przecię- 
Cju i logiądać tłoki, w entyle i inne 
szczegóły techniczne motoru. Jednym 
r, najbardziej interesujących ekspona­
tów dest ogromny Daimier. ulubiona 
m arka króla Jerzego, Koło rozpędowe 
motoru tego olbrzyma, demonstrowa­
ne na wystawie, posiada 6 stóp średni­
cy. czyli jest JO razy większe od koła, 
używanego w normalnych wozach

Mimo niewdzięcznego klimatu, se­
zon sportowy, który trw a w Anglii po, 
przez, w szystkie pory roku. kwitnie w 
całej pełni.' W raz z jesienna POrą w 
stolicy, lundyńczycy powrócili do zwy 
kłych rozrywek, wyścigów, matefrów, 
galeryj obrazów, koncertów, ipremjer 
i do bardziej jeszcze dokuczliwych od 
zmian klimatycznych — trosk ekono­
micznych i  społecznych.

/Londyn, w październiku 1933.
^  Bvs.

Kluby, o których slg nic mbwi-
Paryż iposLJa 170.602 zarejestrowa­

nych w prefekturze policji klubów, 
związków i stowarzyszeń. Większość 
stanowią zwykle, prozaiczne zrzesze­
nia za “rodowe. Ale sa kluby, których 
tajemnicze nazw y nec same przez sie 
memówia1. n. o, ozem sie zajmuja człon 
kowie „Klubu golonych tw arzy"? (re 
jestr nr. 168.903), albo co  mają na myśli 
członkowie „Klubu cielęcego zęba"? 
Nie trudno jest domyślać sie. że do 
„Klubu Bachusa'* nie przyjmuje sie ab­
stynentów, ale kto w  takim razie nale 
ż y  do „Klubu w arjałów"? Kto przy­
chodzi do „Klubu idiotów"? Czem 
zajmuja członkowie „Patronatu dzie*

' j3 H ęjt.% K ęso e& “?

msityrutu meteorologicznego, które

c ------
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Mat w 2 posunięciach.

franrolis Le U&nnais (Paryż).
(L‘Action Francaise 1932).
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S. LIMBACH

S a m o m a ł ,

Kompozycja szachowa doby obecnej nie- 
ogranicza się do znanych zadań regalar 
nycli. których myśl przewodnia nie odbie­
ga od głównej idei gry praktycznej. Po 
tęźny rozwój problemistyki szachowe; 
stworzy! prace za warunkowane przepisami 
oamiennemi zupełnie od tych, do których 
każdy z nas stosuje się w normalnie gra­
nej partji. Do zadań tego typu. należy za­
liczyć samomafy. które nam są najbar­
dziej dziś znane z cyklu, że tak po niemy 
, .zadań ekscentrycznych". — Przez samo. 
maty rozumiemy zadania w których piaty 
Kmusza czarnego aby mu w pewnej okre­
ślone! Ilości posunięć dal mata.

Wynika więc z tego. że obrona czar­
nych polega na unikaniu możliwości zama­
lowania białych. Jak to wygląda ilustruje
poniższy przykład. - •

*

S. Lim bach '(Lwów)
(„Die Schwalbe'1 1932).
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Mat w 4 p osu n ięciach .

P A R T  JA L. 44 .

Obrona indyjska,

w  turnieju  elim in acyjn ym  o m i- 
‘z° s tw o  L w o w a  w  paźd ziern ik u  b. r.

^ a łe r  B om b ach . C za rn e: E idelheit.

L d4, SI6; 2. c4. eó; 3. Sc3. Gb4;
-  M ożna te ż  g ra ć  d7— d5 , jednak nie  

h6 ? , k tóre  daje B ia ły m  dobra grę  n. p. 
,  4 - e 4 ! Q b7 ; (lub 4 . G b4 . 5 . eó! S e 4 ; 
6 Hg4 , S c 3 ; 7. a 3 ! i t  d.) 5. H c2 . Gb4  Ltd. 

4 . Hb3!
.P r z e z  d łu ż sz y  c z a s  u w a ża n o  to  p osu n ie  

Cle ża  s ła b s z e  od 4 . H c2 . D op iero  na r o z -  
E’ VW'anym w  K arlsbadzie w  1929 r. turnie­
je w y k a z a ł Sp ielm ann , że  ze  w zg lęd u  na  
^ ' ‘ż i .w o ś c  d ługiej ro sza d y  p osiad a  ono du­
pą w a rto ść . Od teg o  te ż  czasu  uchodzi ten  
ruch za  n ajlep szy .

4-.. G x c3+ ;
Z w y k le  gra się  tu 4 ... c7—c5; 5. dxc. 

? 56 ; 6 Qtj2 G x c5 ; 7 . e3 . O— 0 ; 8 . S f3 d5 ;
, b—0— 0. d x c 4 ; 10. H x c4 . H e 7 ; (R ab ino- 

U :cz _  R o m a n o w sk i, M o sk w a  1925). 
r ,s - H x c3. S e 4 ! 6 , Hc2. fS: 7. Sf3. b 6 ; 8. e3, 
^ ° 7 ; 9 . G g2 . S c 6 ;

W o z iło  10. S g 5 .
10. O -o. He7 ; 11. a3. 0—0—0; 12. b4. 
,'„13. Gb2. g t ;  14. S e l .

- ^ ‘9 4 , k tó reg o  jednak C zarne w  d a lszy m  
f jr e b ie g u  partji nie w y z y s k a ły . B ia łe  po- 

m ny b y ły  grać  14... S h 4. a b y  p r z e sz k o -  
A c p o ch o d o w i cza rn eg o  p ieszk a  h 7—  

, r  h4  . 
i f -  Sb8;
Vr°zUo d5!

\ v c i .  h5 ; 16. d5. W li—e 8?  
łp w f  a ło g ra ć  16... Sfb i podjąć próbę  
^ ‘/ ‘.ataku za p o m o cą  h4 i Hli7 ! O b ecn ie  
Ce r>Ją C zarne in ic ja ty w ę  c a łk o w ic ie  w rę- 

“ a ły ch .
tjte7, S<J3. Sa6; 18. Si4, S!6; 19. W i—dl, 

r." 20- H a4 . K b8 ;
2 0 z ił o 21 . b5 i Hxa7.

dC. ©s; 22. Gxb7. Kxb7; 23. dxc7.
1». ^ .2 4 . Sd3. e4; 25. Se5. He6; 26. c5,

po którym tracg Czarne piona. 
5 dai Strwiy znajdowały się w  niedoczasie 
Kic?nsż y  P rzeb ieg  partii zatraca swój lo -  
br?v  ̂ charakter, mając przebieg bardziej

b utikow y.

b iJXdV- e3: 28. c6 + , Ka8; 29. f4??
29  n  k , l ry w y s ta r c z a  do p rzegran ej, rn
Przewagę nK>g,y Białe utrzymać zdoliyt9

T r nf * i3  o- P. 30 . W x d 5? ? -
^iastn-, prawna °fiara powoduje natych.

30 s ł > brzegrame partii. 
y  •• “ + !  31. KII. Sxd6;

3] do czasu C zarn e przeoczyły
32 Ho, z. matem w  kilku posunięciach. 

*4; 35 w o xd7; 33- Hxd7: 34. Wdt.
Kg2 , J34-1 

S  t  ^  g u b io n e .

•J1Ś44?.*3, ,2  exf3 nastOlPl . -  ^

D c d e f g h

Samomat w 2 posunięciach.

R o z w i ą z a n i e :  1. WgS—h8! i b ia łe  grożą 
H xg4-h Wxg4 m a t .  Czarne, a b y  n ic  dać  
mata b r o n ią  się . P r z y p a t r z m y  s ię  o b ro n o m  
Czaimych .
; ...Wh7. (Wieża zeszła z ILnji g, aby nie 
matować po Hxg4-R tia polu g4.) Białe 
grają po tej obronie 2. Hgp-K hxg5 mai. 
(W groźbie nie mogło odrazu nastąpić 
2. H g5+  ze względu na Wxg5 bez mata).

Weźmy inną obronę ...Gf3; 2. G xg3+. 
Gxg3 mat., W tej odmianie Czarne uwalnia­
ją przytrzymanego białego Gońca f2 (je. 
śiiby po obronie Gf3 nastąpiło 2. Hxg4, to 
Czarne grają Gxf4 bez mata). W tem za­
daniu wstęp jedynie WhS, z uwagi na ruch 
piona h6 na h5 i po ruchu groźbowym 
2. H xg4+  pion h5 nie może bić g4, gdyż 
jest przytrzymany, (a więc tylko Wxg4 
mat). Inny dowolny ruch Czarnych powo­
duje groźby Hxg4.
. Obrony takie mogą zachodzić w samo- 
matach groźbowych. W samomatach tem­
powych Białe czekają na odpowiedni ruch 
Czarnych, aby zmusić Czarne do dania 
sobie mata. Poniżej przykład na samotnat 
tempowy.

S. Limbach (Lwów).
„Polska Zachodnia*1 1930).

Samomat w 2 posunięciach,

1. H kl—12! Tempo!
Zadanie to typu „Fata . Morgana*' ma za 

temat wykupno figur. Pierwsze posunię­
cie wyczekujące, bezgrożbowe.

- 2 l .  H. W ; 2. Hel-f- H. W xel mat. 
...gl, G; 2. He34-. Gxe3 mat.
—gl, S; 2. Hc5! Se2 mat.
...cxb3: 2. Dgl! b2 mat.
Mamy tutaj przykład aa zadanie „Fata- 

m c  gana*' (w regularnych zadaniach 
„Wbite to play**). Przed — gra cxb3: 
2. Wa4 dowolnie b2 mat.

Po mchu wstępnym powstaje 4 nowe 
maty i jeden zamienny (cxb4). Wspomnla- 
łran potrosze w  tym artykule o zadaniach 
„Fata - motgana*. Osobny artykuł trakto­
wać będzie o ideaoh w samomatach m. in. 
omówi gry Herlina, Piachutta, Heałey — 
Bristol. Anti — Bristol. Grimshaws, rzym 
SKa ideę. Turton i Anti — Tur ton i t. P.

Prace te będą ilustrowane zadaniami 
w ybitnych mistrzów w tej dziedzinie kom- 

•sachowei

lak zagrałbyś tu lej pozycji?
L. 8. 

P. 5. Leonhardt.
S f  S i  Sf fM,m  S i * ŹŚ2W
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m m i  wm m i ■Ś
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6. Schories.
Białe zaczynają. e

Rozwiązanie pozych L. 7.
46. T . Wgxg4!; 47. c7. —;
47. hxg4 W h2!:
47. _  Wg2; 48. W es-K  Kdó; 49. Wt6, 

K cl; i ciale D°ddaia.

84.
14. Kuhl.

(i nagr. Dic Schwalbe 1932 — I)
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Mat w 3 posunięciach j .

ROZMAITOŚCI.

Rosja, Mistrzostwo sow.. Rosji rozgry­
w a n e  w o b e c n y m  roku poraź ósmy. zdobył 
24-letni mistrz. Botwinnik, Wygrywając 
tu;niej z 14 pku (20 uczestników). Za n im  
Umieścił; się II. Alatorzew 13 pkt. III—V, 
Lisicyn. Locweniiscli i Rabitiowicz po 12 
pkt. VI. Rausei 11 ki pk:. VII. Czechow^er 
11 pkt. VIII. Dr, Bogatyrczuk 10 'A pkt. 
IX, Kan 10 pkt. X, i XI. Rjumin i Roma­
nowski po 9 pkt. XII — XIII. Weriiński
i Judowicz po 9 pkt. XIV. Sawicki 8 Yt pkt. 
XV. Sorokin 7% pkt. XVI i XVll. Reymanrt 
i Goglidze po 7 pkt. XVIII. Zubarew 6>a 
pkt. XIX. Diuz Chotimirski 5H pkt. i XX. 
Kurilow 5 pkt.

W przyszli m roku zostanie urządzony
ną wzór turnieju Moskiewskiego wielki 
turnie, międzynarodowy, który pozwoli 
się wreszcie zorientować co ao rzeczywi­
stej siły gry sowdeckich graczy.

Tymczasem zaś czeski mistrz Flohr za 
pośrednictwem Iljina Żenewskiego stara
się o mecz z mistrzem Botwinnikiem któ­
remu posłał już wyzwanie.

Leningrad. Znany rosyjski mistrz. Iljh 
genewski został przydzielony służbowo do 
dyspozycji sowż konsulatu w Pradze.

W kuracyjnej miejscowości Ebensee
w Austrji odbył się turniej, zakończony
nast, wynikiem: 1. H. Mueller 8^4 pkt. II. 
i HI. Eliskases i Spielmann po 8 pkt. IV,
j V. Kunert j Schenk po 6 pkt. VI. Prius 
5 y , pkt. VII. Demetriescu 4%  pkt. VIU. 
Dr Kazinger 3 pkt. i IX. panna Harum
2 Y i Pkt.

Wrocław. Turniej o mistrzostwo Nie­
mieckiego Górnego Śląska zakończył się 
niespodziewanem zwycięstwem L. Schmb- 
ta (Wrocław) 5 Yt pkt. II. miejsce zdobył 

•Ahueś 4Vi pkt. III. Dr. Seitz 4 pk1 'V. 
j V. Rellstab i Richter po 3%  pkt. VI. John
3 pkt. VII. Machate 2J4 pkt. VIII. v. Holz. 
hausen i pkt.

Finlandia. W turnieju o mistrz. Finlandii 
(rozegranem w kuracyjne] miejscowości 
Lovisa) zwyciężyli Gauffin i Rasmussen 
po 8 pkt. przed III.. IV. 1 V. Dr. Krogiu- 

’ sem. Tschepurnuwem i Wił enem po 
pkt. Mistrzostwo przyznane zostało Ras- 
musenowi.

ROZWIĄZANIA ZADAŃ.

L. 78. F. Seidetnann. 1. b2—b3!
Praca odznaczająca sie lekką konstrukcja 

o zbyt jednak szablonowych matach. W try . 
I Sci -  między innemi — jedno związanie 

małego hetmana z równoczesną przesłona 
i czarnej wieży h5.

L. 79. J. Telkes. 1. Gh2—d6!!
,b2, 2. Hdl ...d.4. 2. Hhl
...c3 2. Hfl ...e5. 2. Hc3
...f5 2. Hg7. ... f6. 2. Hc3...
Oryginalna gra falangi czarnych pionów 

które zamykając kolejno diagonaJe *1—J18 
umożliwiają tem różnostronną wędrówkę 
białemu hetmanowi. Świetna praca oparta 

| na typowych linjowych kombinacjach.

W IE L K IE  W Y E R A K E :
3 0 0 . 0 0 0  z ł .

1 0 0 . 0 0 0  

7 5 .0 0 0
5 0 . 0 0 0

i w iele  i n n y c h  w y g r a n y c h  
p u d ł o  ostatn io  w największej 

w P oisca kolekturze

J .  W o l a n o w
W a r s z a w a ,  M arszałkow ska 1 5 4 - 1 2

róg Kr6*liwskii|
R a d z im y  p t z e t o  w s z y s t k i m  n a b y w a ć  
losy 1-ej k la s y  w  k o l e k t u r z e  WOLANOWA

Zamiejscowym wysyła się natychmiast po 
wpłacenia należności do O. na konto,
numer J8.81-..
G«na 14 2ł. 10- połówki Sł, 2Q* -

cułogo losu 2ł- 4Cł-
U W A G A :
EigsoiBOie jiiż 19 p a ź d M k a  r. &.

K r o n i k a  s t a n i s ł a w o w s k a

Faia po^r^iu u» iuhIeuóJzIujse
s f a n is s a w o w s H ia i i ] -

W ostatnich dniach wzmogła się w za. 
straszający sposób liczba pożarów po 
wsiach województwa stanisławowskiego. 
Niema wprost dnia. by nie zanotowano kil 
ku wypadków ognia. Ostatni komunikat po 
licyjny notuje: w Nadziejowie (pow. Doli­
na) zniszczył pożar zabudowania gospodar­
cze i narzędzia rolnicze, stanowiące w ła­
sność Iwana Kryczki. Ogółem szkoda wy­
nosi po.n,ad 500(J zł. W tym samym drnu 
spaliła się w Nadziejowie stodoła Marii 
Korduk. Jak wykazały dochodzenia poncyj 
ue ogień powstał przypadkowo.

Z powiatu śniatyńskiego sygnalizują c 
dwóch pożarach z ub. nocy, I tak w gmi­
nie Trościar.iec spłonęła stodoła Izrae 
Rosenbauma, zaś na szkodę Anczh Kaima 
na w tej samej miejscowości zgorzały dwa 
budynki gospodarcze. W obu wypadkach 
nie ustalono przyczyny wybuchu ogni3. 
Pozatcm ub. nocy pastwą ognia padły — 
dom mieszkalny Stanisławy Petryk! w 0 -  
bertynie pow. horodeńskiego. gospodar­
stwo Piotra Nowaiskiego w Targowicy ad 
Horodcnka oraz zabudowania gospodarcze 
Paraski Rozumowicz w Korolówce pow. 
tłumackiego. 1'yle komunikat z jednego tvl 
ko dnia.

W związku z wielką ilością pożarów. 
Wydał — jak to już donosiliśmy — p. wo­
jewoda stanisławowski szereg zarządzeń 
przeciwpożarnizych. Spodziewać się nale­
ży, że pianowa akcja przeciwpożarowa da 
dodatnie skutki i że nareszcie ustaną poża­
ry.

Echo procesu Ziarkiewicza.
Głuśuym był przed kilkoma miesiącami 

w Stanisławowie proces dyr. Rzeźni Miej­
skiej dr. Ziarkiewicza, oskarżonego o po. 
pełnienie nadużyć na stanowisku urzędo- 
wem. W związku z tą sprawą aresztowa­
no wówczas kupca stanisławowskiego Ma- 
ksa Heli mana pod zarzutem nakłaniania 
świadków, do składania zeznań korzyst­
nych dla oskarżonego. Obecnie odbyła się 
przed sądem rozprawa karna przeciw tleli 
manowń w wyniku której został on mi*. 
wińniony.

TEA IR IM. MONIUSZKI pod dyr. Z. Ło­
zińskie]:

Sobota. 14 bm. godz. 15.30: „Urwis" przeć 
stawienie dla młodzieży.

Sobota. 14 bm. godz. 20: „Południca* , 
Prtmjera-

Niedzieła 15, 15 bm. godz. 15-30: „Gdy­
bym chciała'.

Niedziela 15 bm. godz. 20: „Południca".

KINOTEATRY:
BELLONA: „Gehenna kobiety**. 
OLIMPJA: „Adiutant Jego Wysokości 

(Vlasta Burdian).
WARSZAWA: „Śpiew, całus i dziewczy­

na" (Gustaw Fróhlich).
URANJA:„Pieśń nad pieśniami *
SYRENA, TON: nieczynne.

Do Prenumeratorów. Prenumeratorzy
„Słowa Polskiego mogą odbierać gazetę 
w niedziele i święta w sali listonoszów. 
Główni poczta ul. Gostawskiego 

Wicedyrektor DOKP. objął urzędovanie. 
Nowomranowany wicedyrektor DOKP. d. 
Kałuski objął w dniu wczorajszym urzędo­
wanie

Nowa premiera w Teatrze im. Moniu-
i (sobota 14 bm.) odbędzie si$ pia

ta w  ciągu 2-ch tygodni premjera w Tea- 
trze im Moniuszki. W ystawiona zostanie 
sztuka L. Staffa ^Południca4* ze znana aktor 

; ką Ladosiówną w roli tytułowej Sztukę 
reżyseruię Ryszard Wasilewski.i
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Ogłoszenia uizedow e.
LICYTACJE.

II Km. <5507/33. Edyikit licytacyjny. Dnia 
6 grudnia ly33 o gada. 9 30 iwzedpołuuiiem 
odbęcat- sie u  Sadzie Grodzkim w  Białej, 
(biuro Nr. V) licytacja nieruchomości łwn. 
376 ks. s t . gm. kat. B^aia. o łącznym ob­
szarze 2 a ry  87 m. kw. Na reamosci po­
wyższej sw< dom murowany, dwupiętro­
w y z  poddaszem. Pod budynkiem obszer­
ne ubikacje piwni czne nadające sie na roz­
lewnie i składy W mieszkaniach piece 
kaflowe, podłogi częścią z miękkiego, częi- 
ścią z dębowego dirzewa. łazienki' o ścia­
nach wyłożonych płytkami porcelanowe- 
mi. Wodociąg i elektryka. Pod całym po. 
dwórzem wykonana jest lodownia z żel­
betonowym stropem. W artość szacunkowa 
168.290. zł. Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż ade nastąpi wynosi 84.145 zł Wa­
runki licytacyjne można przeglądać w  biu­
rze Komornika w godzinach urzędowych.

Komornik Sadu Grodzkiego. Rew. 11.
Biała, dnia 10 października 1933. 4181/K

I. Km. 2474/33 i dalsze. Edykt licytacyj­
ny. Dnia 23 listopada 1933 r., o godzinie 9 
rano odbędzie się w  Sędzię Grodzkim 
w Białej, biuro Nr. 9, egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacji: 1) 3/4
części realności lwh. 39 gm k a t. Janowice 
obejmmące 5 mórg 449 sążni kwadr,, na 
których stoi buayi.ek mieszkalno . gospo­
darczy stodoła, szopa, piwnica i studnia. 
W artość szacunkowa po potraceniu doży­
wocia wynosi 8.268 zł. 25 gr. Najniższa 
oierta poniżej Jftorej sprzeoaz nie może 
dojść do skutku 5.512 zl. 17 gr.; 2) 2/4 czę­
ści realności lwn. 40. gm. kat. Janowice, 
obejmujące obszar 4 morgi 1.739 sążni kw. 
W artość szacunkowa po potraceniu doży­
wocia wynosi 6.016 zł. 75 gr. Najniższa 
oferta poniżej której sprzedaż nie może 
dojść do skutku wynosi 4.011 z1 17 gr. 
3) Realność lwh. 176 g,m. kat. Janowice, 
obejmującą obszar gruntu 6 mórg 1.164 
sążni kwadr, na której stoi budynek mie­
szkalny, parterowy, nadbudowa, stodoła, 
stajnia, szopa, kuźnia i studnia. W artość 
szacunkowa tej realności w raz z przyna- 
leżnościami (narzędzia rolnicze) wynosi 
47 880 zł. Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż nie może dojść do skutku wynosi 
31 920 zł. 4) Realność lwh. 380 gm. kat. 
Halonów, obejmująca obszar gruntu 3 mor­
gi. 654 sążnie kwadir. W artość szacunkowa 
wynosi 3.405 zł. 48 gr. Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie może dojść do 
skutKu wynosi 2.276 zł. 32 gr. Wadium 
wynosi 10% z ceny szacunkowe'. Warunki 
licytacji są do przejrzenia w  biurze pod­
pisanego komornika w godzinach od 9-ej 
3o 13-ej.

Józef Pelczarski 
Komornik Sadu Grodzkiego. Rew 1.

Biała, unia 23 września 1933. 4182/K

I. Km. 2472/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
23 listopada 1933. godzina 10 rano. odbę. 
dzie się w Sadzie Grodzkim w  Białej, biu­
ro Nr. 9, egzekucyjna sprzedaż w  drodze 
publicznie) licytacji, realności lwh. 1189 ks. 
gr. gm. kat. Lipnik, obejmującej obszar 450 
sążni kw.. na której stoi budynek parte­
rowy, murowany. oDejmujący 6 pokoji i 2 
kuchnie. W artość szacunkowa tej realno­
ści wynosi 39.583 zł. Najniższa oferta, po­
niżej której sprzedaż nie może dojść do 
skutku wynosi 19.792 zl. 50 gr. Wadjum 
wynosi 3.95S zl. W arunki licytacji sa J10 
p-zeirzenia w biurze podpisanego komor­
nika w  godzinach od 9 do 13-ej.

Józef Pekzarsld
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I.
Biała, dnia 23 września 1933. 4163/K

Km. 1597/33. Edykt licytacyjny. Dnia 15. 
iłstopana 1933 o godzinie 9 rano. w  biurze 
Nr. 12. I. p .  Sądu G ro d z k ie g o  w Nisku, od­
będzie się licytacja realności whi. 2409. 
gminy Nisko, w  skład której wchodzi pgr. 
148/1 dom mieszkalny murowany, drewu­
tnia. wychodki i plot, stanowiąca własność 
Michała 1 Zofii Karów po połowie. Cena 
szacunkowa 15.618 zł. 50 gr. Najniższa 
oferta 7.809 zł. 25 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. — Zros/tą od­
syła się do postanowień edyktu licytacyj­
nego, wywieszonego na tablicy sądowej. 
Akta i warunki licytacyjne można przeglą­
dnąć w biurze komornika Sadu GrodzLego 
w Nisku. Komornik Sądu Grodzkesro wNii- 
sku, Marian Polak. Nisko, dnia 27 wrze­
śnia 1933. 4184/K

III. Km. 1277/33. Obwieszczenie. Jan Ta­
baka, komornik Sądu Grodzkiego, rew. III. 
w Przemyślu. przy ul. Słowackiego 42 
urzędujący obwieszcza, że dnia 14 grudnia 
1933, godz. 9-ta odbędzie się w  Sadzie 
Grodzkim w  Przemyślu, biuro Nr. 22, II. p. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo­
ści w Stubienku położonych, a to : a) poło­
w y  realności obj lwh. 183, 272 i 601 oce­
nionych na 3069‘80 zł.. Iwana Ślizaka po 
Seńku własnych; b) całvcb realności obj. 
lwh, 120, 224, 294. 775 i realności obj. lwh. 
7.30 za wyjątkiem pgr. llkat. 1699/4, 1702/3. 
1701/3 i 1741/3 — ocenionych łącznie na 
kwotę 35.055*35 zl. Iwana Medyckiego, 
srna Paw ła własnych. Przy licytacji za­
chowane będg warunki licytacyjne ustawo, 
we. Na 2 tygojnie przed terminem bcyta-

cyjnym można na rnieLcu oglądać realno­
ści powyższe w dniach powszednich mię­
dzy godziną 8— 18, akta zaś w Sądzie 
Grodzkim w Przemyślu, biuro Nr. 22.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru 111.
Przemyśl, dnia 5 października 1933.

4185/K

Km. 1676/33. Edykt licy tacyjny. Na wnio­
sek strony egzekwującej Feiwla Kleinn.an- 
na w Jaśle odbędzie się dnia 23 listopada 
1933 r.. o godzinie 12 w południe w biurze 
Nr. 12 Sądu Grodzkiego w Strzyżowie na 
zasadzie edyfctem niniejszym zatwierdzo­
nych warunków licytacyjnych, licytacja 
realności whi. 105. ks. gr. gm. kat. Gwoź- 
nica dolna, składającej się z parc. g,rt. lkat. 
757, 568/2. 568/6, 749/6, 751/4, 752/4. —
W artość szacunkowa 3.065 zł. oraz realno­
ści whi. 169. składającej się z parc. bud. 
Ikąt. 100 wraz ze stodołą ocenioną na 1.500 
zł. W artość szacunkowa 1.637 zł. Najniż­
sza oferta łączna cc do obu realności wy 
nosi s.ts«5 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż me nastąpi. 4186/K

Komornik Sądu Grodzkiego
Strzyżów, an.ia 6 października 1933.

Km. 898/33. Obwieszczenie. W sprawie 
egzekucyjne; Sary z Reifeisenów Seidman 
i tow. przeciw Pinkasowi Rundowi i tow.
0 2.500 doi. am. zpn. zgodnie z wnioskiem 
dłużników Pinkasa Rundą i Mendla Schul- 
mana przekłada się termin licytacyjne! 
sprzedaży realności objętej whi. 112 i 690 
ks. gr. Zaleszczyki miastc dłużników w ła­
snych z dnia 6 października 1933 na dzień 
6 listopada 1933 o godz. 10 rano. a równo­
cześnie przełożenie terminu licytacyjnej 
sprzedaży tej realności na Jzień 17 paź­
dziernika 1933 się odwołuie.

Komornik Sądu Grodzkiego
Zaleszczyki, dnia 25 września 1933, 4187/K

Km. 530/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana: Julja Emanuela 2 im. Del­
la Scala. Na wniosek strony egzekwującej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we 
Lowie odbędzie się dnia 20 października 
1933 r.. o godzinie 10 przedpolud. w tutej­
szym Sądzie Grodzkim, biuro Nr. 6. na za­
sadzie warunków licytacyjnych, które się 
obecnie potwierdza — licytacja majątku 
Kolodróbka whi. 65 ks. gr. dla większych 
posiadłości Sądiu Okręgowego w Czortko- 
wie. Majętność ta obejmuje: gruntów pod- 
budowlanyeh 3 ha 90 ar. 49 m kwadr.: roli. 
pastwisk, ogrodów : 386 ha 48 ar. — w tern 
12 ha 60 ar.sadu morelowego. lasów: i74 
ha, 46 ar. — z domem mieszkalnym, bu­
dynkami gospodarczemu i cła siuZDy, w pro 
tokolę ocenienia bliżej wyszczególnionymi
1 opisanymi. W artość szacunkowa nieru­
chomości w raz z budynkami i przynależno., 
ściami wynosi 1,020.234 zł, 57 gr. Najniż­
sza oferta wynosi: 680.156 zł.38 gr.. poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi. ZarzaJza 
się adnotacje wyznaczonego terminu licy­
tacyjnego. 4188/K

Komornik Sądu Grodzkiego
Zaleszczyki, dnia 20 lipca 1933.

XI. Km. 754/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
S troną zobowiązana: Mozfts vel Mojżesz 
Rad, imieniem właisnem oraz nieletnich dzie 
ca u to : Eliasza l e o r a  2 im. Maksymiliana 
i Ludwika Radów tudzież Salomon Rad. Na 
wniosek strony egzekwującej Zygfryda Mie 
sesa syna Izraela Isser* Mieaesa we Lwo­
wie odbędzie się dmia 22 listopada 1933 r. 
o godzinie 1 I-tej przedpołudniem w sali Ił 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
przy ul. Sądowej Nir. 7. na II-giem piętrze 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja następującej realności: Księga
gruntowa dzielnicy II gminy m. Lwowa 
whi. 675. Oznaczenie reaHości: kamienica 
dwupiętrowa czynszowa położona przy 11I. 
Gródeckiej Nr. 67 wTaz z parcelą budowla 
ną o powierzchni 385 m kw. W artość sza­
cunkowa wraz z przynależn. zł. 98.192.40. 
wartość przynależności 2.351 zł. — Najniż­
sza oferta zł. 49.096.20. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

K om rriik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru XI.

Lwów, 6 września 1933. 4192/K

XI. Km. 1457/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie dlo zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Sam uel Juda. Fauny. 
Etk-a ii Hania LeberfeMowfe. Na wniosek 
strony egzekwującej Powszechnego Banku 
Kredytowego S. A, Oddział we Lwowie 
odbędzie się dnia 22 listopad? 1933 r. o go 
dżinie °-tej przedpołudniem w sali II-giej 
Sądni grodzkiego miejskiego we Lwow‘e 
przy ul. Sad-ow ej Nr. 7, na Il-giem piętrze 
na zasadzie jut zatwierdzonych warunków 
licytacja następującej realności: Ks. gr. Dz.
II. gm. m. Lwowa whi. 916. Oznaczenie 
realności: 19/28 części realności składają­
cej się z parceli budowlanej o powierzchn, 
359 n .  kw. » pobudowanej na d e j kam e- 
nłcy jednopiętrowej pnłnżomei przy ul. Dzia 
ISMsfclcłi Nr, orj. 14. W artość szacunkowa 
wraz z prruinąleżn. zl. 18.589 _  W artość  
przynależności zł. 589. Najniższa oferta zł- 
9.294.50. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
rie  nastąpi-

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
rewiiru XI.

I wów, 6 września 1933. 4193/K

Kin. II 2448/33. Obwieszczenie-. JuHusz 
Szołłginia. komornik Sądu Grodzkiego Re­
wiru II. w  Tarnopolu, zamieszkały w Tar­
nopolu (Sąd Grodzki na mocy art. oó2 603. 
i 604 K. P C. ogłasza, że w dniu 25-go pa 
ździierdka 1933 r. o godzinie 12-tej) nie pó­
źniej jednak niż w dwie godziny) — w Tar 
nopolu. ul. Mickiewicza 8 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo 
ści składających się z 50 fl. wina Haut Sau. 
tern, 50 fl. wina Barsaka franc., 100 fl. wina 
Somlauar franc. oraz 25 fl. wina czerwo­
nego Bon deau oszacowanych na łączną 
kwotę zł. 1300. na zaspokojenie wierzytel­
ności Firmy „Electrolux“ w  Warszawie.

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Tarnopol 25 września 1933. 4194/K

Km. 323/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgiłszema wic-zytc-nosci. Stro 
na zobowiązania r) Józef Kocko, 2) Kata­
rzyna Kocice w Żyrawie. Na wniosek Mo- 
zesa uroiła w Żurawnie. strony egzekwu­
jącej jącej. odbęazie się dnia 15 listopada 
1933 o godz. iu przedipoł. w biurze Nr. 4 Są 
du Grodzk;ego w Żurawnie na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja n stę­
pujących realności: Księga gruntowa Żyra- 
wa. l)  Whi. 510/a Oznaczenie realności 
pg. 1271. 1363. 1304 1365/1, 1365/2.
1514, 2) wh1 541/a pgr. 1433. 1440. W ar­
tość szacunkowa ad 1) 780 zł. ad 2)
1400 zł. Najniższa oierta ad 1) 520 zł. ad 
2) 933 zł. 40 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żurawno 10 października 1933. 4195/K

I. Km, 1271. 995. 997, 1271/33. Obwieszczę 
nie. Komornik Sądu grodzkiego w Ho-roden 
ce na zasadzie art. 602 kpc. zaw.adamia, ze 
w sprawie Fmy be^gmann i Preminger. Li 
by Zulauf, Eisiga Foeaa i Bet na/raa Finką 
przeciw Samowi i Lotti Frieaiertig odbę­
dzie się dnia 25 października 1933. o godz. 
iu przedpoł. w Horoaence lcytacia publicz 
na ruchomości składających się z różnych 
towarów bławatnych wartości około 1000 
zł. które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sadu Grodzkiego. Rew 1.
Horodenka, 10 września 1933. 4196,'K

U P A  D Ł  O Ś  C 1.
I. Sa. 161/31/49 Zakończenie postępowa­

nia ugodowego. Pos*ępowanie ugodowe 
dłużnika Arnolda Neigera kupca w Krako­
wie, Grodzka 3 — jest zakończone.

Sąd Okręgowy, Wydział L, cywilny.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1932. 4169

Sa. 20/33/67. Zatwierdza się ugodę za ­
w artą na a.udjencji ugodowej w dniu 14. 
lipca 1933 między dłużn ezką firmy „Oświa- 
ta “ Ski z ogr. od®. we Lwowie, ul. Akade­
micka 8. a jej wierzycielami.

Sąd Okręgowy
Lwów. 26 września 1933. 4172

Sa. 173/31/28 Postępowanie ugodowe 
dłużnika Józefa Leibacna w Rawie Ruskiej 
jest zakończone.

Sąd Okregcwy
Lwów. 12 października 1932. 4173

Sa 141/31/68. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Izydora Majera Auerbacha, kupca 
we Lwowie, pl. Krakowski 13 — jest za­
kończone.

Sąd Okręgowy
Lwów, 8 września 1933. 4174

FIRMY.
II. Firm. 820/33. C. VII. 64. Do ts. reje­

stru handlowego, Oddział „C‘‘ przy firmie 
Centralny Związek sprzedaży świec. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie — dodatkowo wpisano: Dzień 
wpisu: 7 sierpnia 1933. Firma: Centralny 
Związek spizedaży świec. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w  Krakowie 
została rozwiązaną i przeszła w stan li­
kwidacji. Likwidatorami zostali ustanowię, 
ni: Michał Herstein w Krakowie, ul. Brzo­
zowa 13, Mordka Sztern w Miechowie. Ry­
nek 17. Samuel Heller w  Tarnowie, u l 
Marsz. Focha 3. Leon Friedman w  Krako­
wie, Piekarska 9; Wigdor BI urn w Nowym 
Sączu. Uzjasz Storch w Rzeszowie, ul 
Langiewicza 1 Manele Zi-mmer w Nowym 
Sączu, ul. L wowska 53. Wpisano na pod- 
■ tawie podania z 7 czerwca 1933 i proto­
kołu Walnego Zgromadzenia z dni® 29 
maja 1933

Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy
Kraków, dnia 28 czerwca 1933. 4176

I I  Firm. 830/33. A. II. 379. Do ts. reje­
stru handlowego, oddział .,A* przy firm ie:’ 
„Józef Weksler. Kraków'* — dodatkowo 
wpisano: Dzień wpisu: 7 kwietnia 1933. 
Udzielono prokury: Róży Weksler. Wpi­
sano na podstawie podania z dnia 21 
czerwca 1933.

Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy
Kraków, dnłi 1 liioci 1933. 4177

'1 Firm. 433/32 C. VI. 600. Do ts. reje­
stru handlowego Oddział „C“ przy firmie: 
„Eksport skór surowych", Spółka z ogra­
niczona odpowiedzialnością w  Krakowie 
ul. Rzeźnicza 1. 33, wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 8 marca 193? Uchylono art. 
XV, kontraktu, spółka została rozwiązana

i przeszła w stan likwidacji. Likwidatorem 
został wybrany Naitali Landerer, zamie­
szkały w Krakowie, ul. Nadwiślańska, któ­
ry podpisywać będzie firmę spółki w ten 
sposób, że pod wypisanem. wydrukowa- 
nem, 1 aL stampilją wyciśnięiem brzmie­
niem firmy Spółki z dodatkiem „w likwi­
dacji", położy samodzielnie swój podpis 
Wpisanu na podstawie zgłoszenia z dnia 
5 marca 1932 i protokołu Wolnego Zgr r- 
madzenia z 28 stycznia 1932. L. Rep. 41423. 

Sąd Okręgowy, W ydział 11 handlowy 
Kraików, dnia 8 marca 193?. 4175

II Firm. 751/33. B. 1. 188. Do ts. reje. 
sir u handlowego, Oddział „B* przy firmie: 
„Elibor". Spółka Akcyjna Handowo-Prze- 
mysło/wa L J. Borkowski. W arszaya — 
dodatkowo wpisano: Dzień wpisu: zy maja 
1933. W ykreśla się proKurę udzieloną An- 
ton.emu Wagnerowi. Stanis.rwowi Jan­
kowskiemu, Włoozimierzowi Fkrodyńskie- 
mu, Józefowi Modze,owsaiemu. Kazimie­
rzowi Eitingerowi. Mieczysławowi Kuliń­
skiemu oraz Stanisławowi Ryczyńskiemu. 
Prokury łącznej udzielono Piotrowi ')mow- 
skiemu, Wpisano na podstawie podania 

zdnia 23 maja 1933. 
sąd Okręgowy, W ydział II. liandlowy 

Kraków, dnia 24 ,naja 1933. 4179

II. Firm. 168/33. V V. 306. Do ts. reje­
stru handlowego, Oddział „A“ wpisano: 
Dzień wpisu: 9 lutego 1933. Brznneme fir­
my : Inżynierowie Staszczyk. Caputa. Rit- 
ter mann i Ska“. Siedziba firmy: Kraków, 
Przedmiotem przedsiębiorstwa spółki jest 
wykonywanie robót budowlanych i ziem­
nych na podstawie umów o wykonanie od­
nośnych robót z przedsiębiorstwem „Pol­
skie Koleje Państwowe" z prywatnemi 
przedsiębiorstwami kolejowemi w Polsce, 
oraz związkami i spółdzielniami pracowni­
ków kolejowych zawrzeć się mających, 
w szczególności wykonanie torowiska 1 bu. 
dow-li sztucznych na odcinku Zastów—Łu- 
czyce będącej w budowie linji kolejowej 
Kraków — Miechów, oraz zawieram e
wszelkich interesów w łączności z powyż­
szym przedmiotem przeds ębiorstwa Sto­
jący en. Właścicielami spółki są: Inż. Mi­
chał Laputa w Krakowie. Szewska 21. Inż. 
Henryk Rittermann w Krakowie, Aleja 
Krasińskiego 10. — Architekt Medard S ta­
dnicki w Krakowie, ul. Grodzka 26. — Inż. 
Stanisław Staszczyk w Kiakowie, ul. Lu­
bomirskiego 45, Dr. Adolf Mctzgerw Kra­
kowie, ul. Balorego 19. Spółkę zastępują 
na zewnątrz tylko dwaj jawni spólnicy. 
działając kolektywnie, a mianowicie: Inż. 
M;ch.ał Caputa i Inż. Henryk Rittermann 
i podpisują jej firmę w ten sposób, że pud 
brzmieniem firmy wypisanem. wydrukowa- 
nem, lub stampilją odbiten,. umieszczana 
swoje podpisy kolektywnie Udzielono pro- 
ku; v Dr. Adolfowi Metzgerowi, żaru. 
w Krakowie, ul. Batorego 19. który bęazae 
podpisywał firmę kolektywnie z jednym 
z jawnych spólników. do zastępstwa firmv 
uprawnionych, tj. albo z Inż. Michałem Ca­
putą, albo też z Inż. Henryk‘etr Rittermar.- 
nem w ten sposób, że pod brzmieniem fir­
my wypisanem. wydrtikowanem lub stam. 
piiją odbitem. umieści swój podpis z dodat­
kiem oznaczającym prokurę Wpisano na 
podstawie podania z 'dnia 3 lutego 1933.

Sąd Okręgowy, Wydział li, handlowy 
Kraków, dnia 7 lutego 1933. 4180

UZNANIE 7A  ZM ARŁEGO
T. 23/33. Mikołaj Szłemko, syn Bazylego, 

urodzony 10 marca 1895 w Bełełuji. po­
wiat Smatyin wyemigrował 1912 roku do 
Kanady i zaginął. Należy udzielić wiadomo­
ś ć  o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
ada/okatowi Uoldstaubowi w Śni.atsnie.

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 4 sierpnia 1933. 4149
T. 119/25. Paweł Melnyczuk. syn Jana 

i Melanii, urodzony 3 lipca 1893 w Maty- 
jowcach. powiat Kołomyja. T. 84/32. W a­
syl Fedorów (Fedoriw). syn Eljisza i An­
ny. urodzony 29 grudnia 1892 w Rosocha- 
cz'J, powiat Kołomyja. T. 20/33 Teodor 
Dubkow.iec.ki. syn Michała i Marii urodzo­
ny 8 marca 1880 w Horodence, powiat Ho- 
rodenka. T. 25/33. Ołeksa (Alexiuis) Dudy. 
dra. syn Jerzego, urodzony 22 maja 1869. 
w Biftoberezce. powiat Kosów. T. 36/33. 
Mikołaj Wasyłyk. sym Daniela, urodzony 
'7 kwietnia 1886 w Oskrzesińcach, powiat 
Kołomyja. T. 24/33. Mikołaj Kcrapcz.uk. 
sym Pawła, urodzony 15 grudnia 1890. 
w Korozmozo na Węgrzech. T. 38/33. Ba­
zyli Smolak, syn Antoniego i Paraski. uro­
dzony 12 stycznia 1897 w Sorokach, po­
wiat Kołomyja. T. 59/33. Jan Wekluk. sy i 
Jan* i Anny.' u-odzony 3 marca 1886 
w Kl"ozowie Wielkim, powiat Kołomyja — 
zaginęli na wojnie światowej. Należy udzie­
lić wiadomości o zaginionych Sądowi.

Sąd Okregcwy 
Kołomyja. 3 października 1933. 4156

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo doj­
rzałości .wydane przez gimnazjum im 
M. Reja w W arszawie w maju 1932 r„ 
na Imte Romualda Skohejko. Lwó-w. Se. 
natorska 5. m. 4.__________________ 4163

dEWAŻMAM świadectwo dojrzałości na 
nazwisko Józefa Petrina — w^dan e w 
Seminarium naucz. żeń. w Przemyślu w 
r. 1967 .  a które zaginęło w czasie wojnv’ 
światowej. 4071
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